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traugukacja stoku: akademickiego, która odbyła się onegdaj na wyż- 
szych uczelniach: w-naszym mieście, nosiła w zb. szczęgólnie radosny 


charakter: — wyższe uczelnie włączają się do realizacji 


zadań : Planu 


Sześcióletniego, , Kształcąc kadry nowej ludowej inteligencji robotniczo- 
ehłopskiej, kadry budowniczych podstaw socjalizmu w Polsce. 


Na Uniwersytecie Łódzkim 


J uż na pół godziny przed wy- 
znaczonyń | terminem rozpoczę 
cia uroczystości. inauguracyjnych 
przed, aulę: Uniwersytetu Łódzkiego 
przy ul. Narutowicza 68 poczęły gro 
madzić się ‘grupki studentów. Barw- 
nymi strojami organizacyjnymi Wy 
różnia się licznie" młodzież ZMP-ow 
ska, W auli — emblematy ZMP, pię 
kne dekoracje biało - czerwone, a 
nad: nimi hasło: „Nauka polska w 
wałee . p wykonanie Planu  Sześcio- 
letniego iw służbie pokoju”. 


Uroczystość otwiera ob. rektor 


serdecznie I sekretarza KŁ PZPR— 
tow. "Wojasa, dyrektora. departamen 
tu” Ministerstwa Nauki i Szkół Wyż- 
szych — tów. Pawłowskiego, człon- 
ka Prezydium Rady Narodowej m. 
Łodzi — tow, _Gerlecką, przedstawi- 
cieli Odrodzonego Wojska Polskiego, 
przodowników i racjonalizatorów, 
delegatów Komitetu Obrońców Po- 
koju, młodzieży ZMP-owskiej oraz 
wszystkich zaproszonych gości. 

W ciszy i skupieniu wysłuchali 
zebrani przemówienia Ministra Nau 
ki i Szkół Wyższych — tow. Adama 
Rapackiego, przemówienia, transmi 
towanego przez radio z auli Politech 


UŁ, prof, Józęt Chałasiński, witając | niki Warszawskiej. 


Przemówienie min. Rapackiego 


Zwtącam się do .Was, Oby watele 
Rektorzy, Dziekani, Profesorowie, 
Pracownicy naukowi i administra- 
cyjni szkół wyższych Polski Ludo- 
wej. 

Do Was się zwracam Młodzi: Przy 
jaciele — dziś studentki i studenci, 
już niedługo inżynierowie, pracow- 
nicy. gospodarki narodowej, wycho- 
wawcy i nauózyciele, ' lekarze, pra- 
cownicy nauki: . 

Żyjemy w wielkich czasach, zma- 
dań g przygzłość ludzkości między 
siłami socjalizmu. postępu i. pokoju, 
a siłami imperializmu i „wojny. 

Żyjemy w «wielkich, praełomo- 
wych dla naszego narodu czasach 

ścierania zapowierzchni ziemi pol- 
Śkiej śladów j resztek krzywdy Spo- 
łecznej, zacofania, ciemnoty. W cza: 
sach budowy ae. Socjalistycznej 
Polski. 

Właśnie dlate 80, że siły postępu i 
pokoju rozbiły faszystowskiego. ka- 
ta i ciemiężcę. a dziś, bronią spo- 
koju dni Waszej pracy, właśnie dla- 
tego, że polska klasa robotnicza Wal 
czy zwycięsko o socjafizm — dli- 
tego Avłaśnie Wy: Młodzi Słuchacze, 
jesteście dziś w dziesiątkach wyż- 
szych Uczeln: polskich. 

Czekają na Was _ niecierpliwie ci, 
którym zawdzięczacie możność nau- 
ki: częka: ną Was polska klasa T0- 
botnicza, lud pracujący, Wasi rodzi- 
ce. bracia, siostry. rówieśnicy, Po- 


LI 


trzebni jesteście obozowi pokoju w 


-jego walce. 


Wielomitiardowe sumy — owoc 
Pracy mas pracujących — przezna- 

czyło Państwo Ludowe na Wasze 
SASER i utrzymanie. Z każ- 
dym dniem nauki zaciągaćie nowy 
dług. I ciągłe musicie pamiętać, że 
ten, dług trzeba. będzie Waszej oj-. 


>| ezyźnie spłacić. 


Waszą i naszą wspólną odpowi ie= 
dzialność określa Plan“ 6-letni. Plan 
ten każe wyszkolić w tym czasie 
146 tysięcy absolwentów szkół wyż- 
szych, Plan tem każe nam likwido- 
wać szkodliwe zjawisko przeciąga- 
nia i. przerywania studiów. ` 

Wyższe uczelnie i wszyscy na- wyż 
szych uczelniach muszą w okresie 
Planu 6-letniego. pracować tak, jak 
pracuję cała Polska. 

Dzięki wytężonej pracy: setek pro 


fesorów į pracowników naukowych; 


przy wyzyskaniu doświadczeń „pla- 


Nowy ambasador Republiki Francuskiej 


złożył listy uwierzytelniające Prezydentowi RP 


WARSZAWA (BAP). — Prezydent | ła Francję z Polską, wspólnota do0-— 


nowego szkolenia kadr w Związku 
Radzieckim — wchodzą od dziś w 
życie: nowe; jednolite plany studiów 
i programy nauczania — „zgodne z 
potrzebami. Planu 6- letniego. 

Oczekuję od profesorów i pracow. 
ników naukowych, że będą stoso- 
wać z całą konsekwencją' dyscypli- 
nę pracy własnej i` młodzieży. 

Od młodzieży, na której wykształ 
cenie idą miliardy ciężko zapraco- 

wanych pieniędzy — w imię zadań 
Planu 6-letniego — Państwo ma 
prawo wymagać i będzie kategorycz 
nie wymagać ścisłego stosowania: 
wydanych przepisów. 

Państwo ma prawo karać i będzie 
karać jednostki, które by naruszały 


onanie zadań Planu 6- letniego | 


Uroczysta inauguracja roku akademickiego 
|. ma wyższych uczelniach w Polsce 


motnej. Łączcie sięspo. kilku w do- 
'browolne zespoły, uczcie się, wspól- 
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Waszą jest rzeczą Obywatele. Pro- 
fesorowie, Pracownicy Naukowi i 
Młodzieży, wypelmiać te; ramy sū- 
mienną robotą. 

Nie ograniczajcie się do pracy sa- BERLIN (PAP), Cała postępowa 
młodzież manifestowała w dn,l paź 
dziernika w Niemczech Zachodnich 
swą'wołę walki o pokój, mimo terro 
ru i represji ze strony policji ade- 
nauerowskiej i władz amerykańsko- 
brytyjskich. 

Mimo skoncentrowania przez wła 
dze adenauerowskie około 100 tysi 
ey' policjantów i mimo zakazu urzą- 
dzania jakichkolwiek demonstracji 
w dniu 1 października, — manite- 
stacje w obronie pokoju odbyły się 
w Hamburgu, Frankfurcie nad Me- 
nem,  Duesseldorfie, Monachium, 


nie. 

Zwracajeie się: o pomoc do Wa- 
szych nauczycieli, profesorów i pra 
cowników ` naukowych, 

Pamiętajcie, że dziś inaczej już, 
niż dawniej, w kapitalistycznej szko 
le, pojmujemy zadania nanczycieli 
szkół wyższych. „Profesorowie. nie 
chcą „ograniczać się do pokazu swej 
wiedzy i kunsztu naukowego w wy 
kładzie. Chcą być kierownikami Wwa 


Chińscy przodownicy pracy 
u towarzysza 


—— nań 


Mao Tse-tunga 


W czasie ostatniej. ogólnochińskiej konferencji przodowników - "pzan 
cy i bohaterów Chińskiej Armii Ludowej — 
przyjął delegację najwybiiniejszych przodowników pracyą 


Sto tysięcy policjantów nie zapobiegło 
- potężnym manifestaejom w obronie pokoju 


- w całych Niemczech Zachodnich 


towarzysz Mao Tsetung 


nych mniejszych miastach. 

W Hamburgu z górą 15 gasy 
młodych bojowników © pokój prze” 
maszerowało w pochodzie ulicami, 
niosąc transparenty, protestujące 
przeciwko remilitaryzacji. Przed 
gmachem senatu hamburskiego do- 
szło do starcia z policją. Wobec licz 
nych aresztowań, w godzinach wie- 
czornych w szeregu punktach mia= 
sta odbyły się wiece- protestacyjne. 

W Zagłębiu Ruhry 19 tysięcy po 
licji i specjalnie odwołane z mane- 
wrów brygady pancerne wojsk bry- 


plan szkolenia kadr dla Rie szych studiów, Waszymi przyjaciół- tyjskich usiłowały, lecz bezskutecz- 
6-letniego. ` mii opiekunami w.nance.. Hannowerze, Stuttgarcie, Dortmun- | nie, sparaliżować manifestacje w © 
Przepisy BONS to: tylko ramy. (Dalszy 'ciąg na str. 2-6j) dzie, Brunświku: oraz w wielu in- | bronie pokoju. 
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RNYM CZYNEM UCZCI 
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133 rocznicę Wielkiej Rewolucji Październikowej 
KSZUWOZE A Światowy Kongres Pokoju 
Zobowiązania, które przyniosą naszemu państwu ogromne korzyści 


apel żałogi. ZPB įm Dzier- 
iby Hego- odpowiadaja. masg- 
wb włókm rze Łodzi, i<wojewó' dztwa . 
Załogi zakładów przemyski bawełnią 
nego i wełniafńego* krocza w pierw- 
szym szeregu, podejmując poważne 
zobowiązania . produkcyjne,- j wzywa- 
jąc do czynu wszystkich ' GOROZKE CY 
naszego miasta: 


Już teraz, aczkolwiek*akcja podej 


U) 


mowania zobowiązań trwa załedwie | 


kilka "dni; można stwierdzić, że no- 
wy czyn przyniesie państwu ogrom- 
ne korzyści, że robotnicy Łodzi przy: 
sporzą  ponadpłanowa prodnkcję 
wartości setek milionów złotych, , 


Rzeczypospolitej Polskiej Bolesław | świadczeń, doznanych przez oba kra, 


Bierut przyjął dnia 2 bm, na audien 
cji ambasadora nadzwyczajnego i 
pełnomocnego Republiki Francuskiej 
pana Etienne Dennery, który złożył 
Prezydentowi RP listy awierzytegia 
jące. : a 

Składając listy: PE TERRAE 
ambasador. Etienne Dennery wygło- 
sił przemówienie następującej treś- 
ci: 

| Fanie Prezydencie! 

Mam zaszczyt wręczyć Waszej 
Ekscelencji listy akredytujące mnie 
przy Jego osobie w charakterze am 
basadora nadzwyczajnego i pelno- 
mocnęgo. 

Mam zaszczyt przedłożyć jednocze 
śnie Waszej Ekscelencji listy odwo- 
łujące mojego poprzednika — pana 
Baelen'a. 


Ww SrA: gdy międzynarodowa f 


Sytuacja stała się źródłem poważ- 
nych trosk wszystkich narodów świa 
ta, Francuzi trwają w wierze, że 
mimo różnych ustrojów istnieje mo- 
żliwość utrzymania dobrego zrozu- 
mienia między narodami, 

Frzyjaźń, którą tradycyjnie złączy 


Nowy konkurs „Głosu 
'z nagrodami 
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je jeszcze niedawno temu, podobień 
stwo zadań ' stworzonych dla obu 
krajów przez konieczność odbudowy 
— winny być korzystnymi  €le- 
mentami wiafmpego: zrozumienia i 
zgody. * i 

. Ze swej Strony mogę, Pana zapew- 
nić, że nie będę szczędził żadnego: 
wysiłku, aby osiągnąć cel, „Stóry, u- 
ważam za tak” istotny. ° ' 

Dodaje, że bedzie mi szczególnie 
miło, jeśli « Wasza kscelencja i 
Rząd Polski. udzielą mi życzliwego 
poparcia w tej misji‘ 

Prezydent Rzeczypospolitej odpo- 
wiedział: , 

„Panie Ambaśadorze! © | 


"Rad jes stem przyjąć listy uwierzy 
telniające.- "Pana w charasterze am- 
basadora nadzwyczajnego i pemo- 
mocnego przy mojej osobie. 

Podkreślił Pan, Panie Ambasado- 
rze, że naród francuski wierzy w 
możliwość wzajernnego zrozumienia 
i pokojowe: współpracy między na- 
rodami. . 

Pragnę Pana zapewnić, że naród 
polski, budując wytrwale swą lep- 
szą przyszłość, * ‘ma pełna świado- 
mość mocnych więzów, łączących go 
z narodem francuskim, a w Szcze- 
gólności wspólności, interesów, pły” 
nącej z niebezpieczeństwa galwani- 
zowanią agźeśywności * neohitlerow- 
skiej, co w świetle doświadczeń o- 


stątnich dziesięcioleci nie może nie 


być źródłem zaniepokojenia zarów- 
no w Polsce jak y we- Francji. 

Ofiara krwi wie tysięcy Pola- 
ków, którzy zginęli na ziemi fran- 
euskiej w walce o wolność i niepo- 
dległość Francji, jest szczególnym 
dowodem ' przyjaźni narodu polskie- 
go do narodu francuskiego. 

Może Pan, Panie  Ambasadorze, 
liczyć na moją pomoc osobistą i po- 
moc Rządu Polskiego przy wykony 
waniu misji dalszego zacieśniania 
przyjaźni między narodem polskim | 
i narodem: francuskim, w służbie, 
pokoju”, R 


; polski hymn narodowy. 


Henryk Birecki, 


ta RP'na audiencji prywatnej, przy 


. |Przybywającemu do -Belwederu 


nikowy przyniesie nowy, potężny 
rozwój „wWspofzawodhictwa pray tj]; = 
przyczyni się "dó SHórOWAAIEKIA no- 


wych metod stosowanych na wzór do 
świadczeń robotników radzieckich, że 
wpłynie na dałszy rozwój ruchu wie 
lowarsztatowago oraz szkolenia Za- 
wodowego. Ps 

Czyn Październikowy pobudza ro- 

aer do nowego twórczego wy- 


ZPW im, Reymonta A 


ïa zebraniu załogi ZPW im. Rey- 

monta tow. Urbaniak, przewod- 
niczący rady zakładowej w kilku 
słowach opowiedział o walce, jaką 
toczy, klasa robotnicza całego świa 
ta w walce z podżegaczami wojen- 
nymi, wzywając ją do wzmożonej 
walki, o pokój. 

— Niech żyje Rocznica Wielkiej 
Rewolucji Październikowej! Sta — 
lin, Sta — lin, Bie — rut, Bie — 
rut*skanduje załoga z entuzjazmem. 

Następuje składanie zobowiązań. 
Robotnicy składają je w imieniu 
wiasnym i swych oddziałów. 

to tow. Wiśniewska składa zo- 
bowiązanie w imieniu przędzałni an- 
gielskiej. Tow. Eugenia Grzanek i 
tow. Cieplucha również w imieniu 
swych „oddziałów składają zobowią- 
zania. i 

Młodzieżowy zespół na samoprza 
śnicach wózkowych tow. Zbiorczyka 
zapowiada. podniesienie 
normy ze 122 na 123 proc. Żespół 
tow, Knapa ze 119 na 120 proc. 
Zespół młodziężowy oddziału przy- 
gotowawczego  przędzalni  francu- 
skiej, podniesie wykonanie normy z2 
112 na 118 proc., ćo da dodatkowo 
280 kg przędzy. i 


Już teraz widać, że Gzyn Paźizier | 


' 
r 


silku w drodze do pełnej realizacji 
Planu 6-lętniego,. planu "dobroby tu 1 
socjalizmu. - , 


Przy wręczaniu - listów uwierżytel 
niających obecni |byli: podsekretarz 
stanu w Ministerstwie Spraw Zagra 
nicznych ‘dr Stanisław Skrzeszew- 
ski, dyrektor gabinetu! Prezydenta 
Rzeczypospolitej Wanda Górska i dy 
rektor -protokółu dyplomatycznego 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych 


' Ambasadorowi" Etienne Denherg 
towarzyszyli „członkowie ambasady 
francuskiej w Warszawie, 

Następnie ambasador Etienne Den 
nery został przyjęty przez Prezyden 


zała się do wykonania w- terminie 
do 20 października wanny dla far- 
biarni. Dodać nałeży, że brak wan- 
ny utrudniał pracę w- farbiarni, któ 
ra od dłuższego, czasu ną próżno : :się 
o nią starała. 

Oddział mechaniczny 
się do’ wykończenia i uruchomienia 
skręcarki ma 400 wrzecion i jednej 
samoprżaśnicy na 200 wrzecion, w 


której obecny był podsekretarz sta 
nu w Ministerstwie Spraw Zagrani 
cznych dr Stanisław Skrzeszewski, 


ambasadorowi kompania honorowa 
WP oddała honory wojskowe . przy 
dźwiękach hymnu narodowego Fran 
cji, w chwili odjazdu ambasadora 


jeszcze w październiku dodatkowych 
Etienne Dennery odegrany* został 


883 kg przędzy. ) 
Koło ZMP postanowiło iutworzyć 


, 


Koreańska Armia Ludowa! 


odpiera ataki nieprzyjaciela: 


Nieuda, ne próby wysadzenia desimt 
nono wyspach Qsikde i Peniondo 


PEKIN (PAP). — W. poniedziałko 
wym komunikacie wieczornym do- 
wództwo naczelne koreańskiej AT- 
mij Ludowej. podało, że na wszyst- 
kich frontach jednostki Armii budo 
wej prowadzą zaciekłe wałki z na- 
cierającymi wojskami amerykański- 
mi. 3 
W rejonie Seulu nieprzyjaciel, u- 
.sHując rozwinąć. ofensywę w kierun 
ku północnym, niejednokrotnie ata- 
jkował pozycje wojsk ludowych. Jed 
nakże * bohatersko walczące oddzia- 
ły Armii Ludowej odparły ataki nie 


przyjacielskie, Ww walkach, tych jed- 
nostki Armii Ludowej zniszęzyły 4 
czołgi, 6 samólotów i inny sprzęt. 
wojenny nieprzyjaciela. ' 

Nieprzyjaciel, pod osłoną: koncen- 
te nE ar tyleryjskiego ognia, 0- 
kretów, wojennych: i przy, poparciu 
lotnictwa usiłował wysadzić desant 
na „syspie Peniondo u zachodnich 
wybrzeży Korei. Oddziały obrony 
nadbrzeżnej na: wyspie Peniondo w: 
zaciekłych walkach zadały oddzia- 
łom desantowym ciężkie straty: i ze 
pchneły je do morza, p 
„Podobny los spotkał oddziały de 
santowe na wyspie Osikde, 


wykonania 


Załoga oddziału stolarni zobowią- | 


zobowiązał |. 


terminie do 15 października. Da to| - 


4 zespoły młodzieżowe o zmniejszo- 
nym składzie 12 ludzi, co przyczyni 
sig do obniżenia kosztów produkcji 
o 10 proc, W rezolucji uchwalonej 
przez załogę czytamy: 

— Dzięki zwiększenia produk 
cji, skróceniu cyklu obrotowego, 
zmniejszeniu odpadków, to zna- 
czy dzięki zobowiązaniom podję- 
tym dla uczczenia 33 Rocznicy 
„Rewolucji Październikowej i H 
Kongresu Pokoju, załoga zao08z- 
ezędzi do końca roku sumę czter 
dziestu dziewięciu i pół miliona 
złotych. 


ZPW im. gen. K. Świerczew- 
skiego robotnicy padjęli wiele 
zobowiązań, mających na celu pod- 
niesienie wydajności pracy, obniże- 
nie kosztów własnych itp. W rezolu f 
cji uchwalonej na uroczystym zebra 
niu czytamy m. im: | 
„Włączając się do olbrzymiej 
fali zobowiązań, która ogarnęła 
cały kraj, w odpowiedzi na apel 
załogi huty „Pokój“ zobowiązu- 
jemy się: wyprodukować z 2.000 - 
kg odpadków czesankę kolorową 
gatunku B, co da „około półtora 
miliona złotych ` oszczędności; 
podwyższyć jakość przędzy © 
0,5 proc.; obniżyć koszty pro- 
| dukcji przędzy, co da w sumie 
ponad 2 'miliony zł -oszczędno- 
ści; wyremontować filtry na 
dwa tygodnie przed ustałonymi 
terminem; zastosować ószczędno 
ści w pralni, uzyskując w ciągu 
k jdwóch: tygodni 104 tys. złotych. 
Podjęto ;także szereg zobowiązań 
indywidualnych oraz * zespołor= ch. 
Tow. Adam ' Urbaniak. zorganizuje 
mowy. zespół - młodzieżowy Oraz za- 
opiekuje się młodzieżą pracująca sa 
modzielmie. Zespoły «stolarni, ;śkisar- 
ni przed terminem wykończą swoje 
prace. 


(Dalszy ciąg na. str. 


2-ej). - 


s 

Komunikat 
Dnia 5 października o godz -17' 
w świetlicy RSW -„Prasa' przy ul. 
Żwirki 17 odbędzie się narada Ko- 
respondentów „Głosu Robotnicze- 

go” z terenu Łodzi. 

Porządek dzienny: 
Informacje polityczne, 
Omówienia nadesłanych kore- 
spondencji oraz nakreślenie pla- 
nu pracy na mies, październik, 
Dyskusja, 


r 
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-Pod hasłem walki 


_ 0 wykonanie zadań Planu 6-letniego 
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List studentów i profesorów 


Akademii Medycznej 


do prof. Joliot- Curie . 


Uroczysta inauguracja roku akademickiego na wyższych uczelniach w Polsce 


(Dokończenie ze str, 1) 

Młodzi Przyjaciele! 

Jesteście nową ludową inteligen- 
cją. Inteligencją wyrosłą z ludu pra 
cującego, z klasy robotniczej, z pra 
cującego chłopstwa, z postępowej in 
teligencji, inteligencją, która lu- 
dem pracującym zawsze pozostanie 
i jego wieikiej, postępowej sprawie 
zawszę służyć będzie, i 

Wy wzorować się będziecie na 
żołnierzach frontu Planu Sześcio- 
letniego i walki o pokój: na prze- 
downikach pracy, na racjonalizato- 
rach. 

Wprowadzajcie do pracy į do ży- 
cia studenckiego nowy styl: styl 
młodej, ludowej inteligencji Polski 
Planu' Sześcioletniego, Polski walczą 
cej o pokój i budującej socjalizm. 

Nauczyciele szkół wyższych, Stu- 
denci! — Plan Sześcioletni — plan 
rozwoju gospodarczego i zbudawa- 
nia podstaw socjalizmu w Polsce, 
stawia przed nami nie tylko. zagad- 

ienie — ile nauczyć się i nauczyć 
i jak uczyć się į uczyć. Stawia tym 
bardziej zagadnienie — czego uczyć 
się — jakiej nauki uczyć, 

Nam potrzebna jest nauka, która 
będzie docierać do obiektywnej 
prawdy, do istotnego jądrą rzeczy- 
wistóści — takiej, jaką jest napraw 
dę, po to. żeby tę rzeczywistość 
przekształcać w taką, jaką być po- 
winna dla postępu, dla triumfu czło 
wieka i człowieczeństwa nad siłami 
przyrody i nad prawami rozwoju 
społecznego. 

Dlatego potrzebna nam jest nau- 
ka, która przełamie bariery i ogra- 
niczenia spiętrzone na drodze do 
prawdy przez myśl burżuazyjną i 
w interesie odchodzących w prze- 
szłość klas wyzyskiwaczy. 

Taka nauka może wyrosnąć i wy 
rastą tylko z niaterialistycznych za 
łożeń, może rozwinąć się i rozwija 
się tylko dzięki dialektycznej meto- 


Wie. Taka tylko nauka może speł- 


Mie i spełnia swe wielkie „postępo- 
«e posłannictwo „czerpiąc ożywcze 
sily — dzięki zrośnięciu się z wielką 
sprawą XX wieku — ze Sprawą so- 
cjalistycznej przebudowy społeczeń- 
stwa. 

Czym może być dla ludzkości í ja 
kich wyżyn myśli badawczej może 
sięgnąć taka nauka — przykładem 
jest nauką radziecka i dzieła, które 
z jej udziałem powstają. 

Jeżeji na takich fundamentach i 
w tym kierunku będziemy umieli 
rozwijać i pogłębiać polską myśl 
naukową — nauką polską okaże się 
godną swych wielowiekowych, wiel 
kich i postepowych tradycji narodo 
wych i potrafi oddać ną służbę na- 
rodowi i ludzkości godnych spadko 
bierców Kopernika, Pawła Włod- 
kowicza, St. Zeskalbmierza, Frycza- 
Modrzewskiego, Marii Skłodowskiej, 
Wróblewskiego i tylu innych wiel- 
kich uczonych, którymi się chlubi- 


my, 

Przed laty, Józef Stalin tak mó- 
wił do młodzieży: 

„„Aby budować — trzeba m- 
mieć, trzeba opanować naukę. 
Aby umieć — trzebą się uczyć. 
Uczyć się z uporem, cierpliwie. 
Przed nami stoi twierdza, Nazy- 
wa się ta twierdza nauką.: Tę 
twierdzę winna zdobyć młodzież, 
jeśli chce być budewniczym no 
wego życia.” ; 
Wspierać Was będzie silne ramię 

klasy robotniczej i mas pracują- 
cych, których jesteście dziećmi. To- 
warzyszą Wam rodzicielskie u- 
czucia. Otacza Was opieką Państwo 
Ludowe. Nie poskąpią Wam pracy 
i pomocy Wasi nauczyciele. Reszta 
— należy do Was, Waszych organi- 
zacji, Waszej pracy. 

Polska Ludową liczy na Was i cze 
ka Was przy warsztacie pracy, przy 
budowie, w szeregach walczących © 
jei przyszłość, 

Pierwszy akademicki rok Planu 
Sześcioletniego 1950 — 1951 rozpo- 
czął się, >: 

Niech żyje Wasza przyszłość: Pol- 
ska Socjalistyczna. 

Niech żyje przywódca tych sił na 
rodu, które nas do niej prowadzą — 
Prezydent Polski Ludowej — Bole- 
sław Bierut, - 

Przemówienie zakończono i oto z 
oklaskami brzmiącymi w auli Poli- 
techniki Warszawskiej łączą się 
gorące oklaski zgromadzonej w auli 
UŁ, młodzieży łódzkiej.  Brzmią 
okrzyki na cześć pokoju. 

Głos zabiera rektor UŁ ob. pref. 
dr. Chałasiński, który obrazuje w 
swym przemówienii ogromne prze- 
miany, jakie zaszły w naszym kra- 
ju dzięki temu, że władzę w swe 
ręce przejął lud pracający miast i 
wsi. „Uniwersytety krajów kapi- 
talistycznych — mówił m. in, ob. 
prof. dr. Chałasiński —chylą się 
ku upadkowi, a młodzież robotni= 
cza i chłopska nie ma do nich dî- 
stepu. Polskie uniwersytety w opar 
ciu o naukę marksizmu-ieninizmu, 
w oparciu © postępowe tradycje pol 
skiej nauki stają tie. ieina z.Xcd- 
staw w siużbie woiności, pokoju, 
SGKKIATIU, A 

„Nauka w walce © wykonanie 
Planu  Sześcioletniego, nauka w 
walce o pokój“ — oto hasło, w imię 
którego otwieram rök akademicki 
na Uniwersytecie, zrodzonym z naj- 
polskiej nauki” 


lepszych tradycji 


i— zakończył swe, przemówienie ob. 
rektor. 3 

Gdy na trybunę wstąpił prze- 
downik pracy z ZPB im. Stalina 


weteran SDKPiL — tow Woźniak, 
od 46 lat walczący o zwyciestwo 
socjalizmu — w auli UŁ długo roz- 
brzmiewały oklaski. — „My pracą 
przy naszyca warsztatach, a wy, 
zdobywając wiedzę — budujemy 
wspólnie Polskę wolnych ludzi, 
wielki szczęśliwy don: -- Polskę so- 
cjalistyczną. Wzorujcie się na bos 
haterskim Komsomole w waszej 
pracy i nauce, godnie reprezentuj- 
cie miano studerwa w Polsce Ludo- 
wej, wykonując zadania postawio= 
ne przez naszą Partię i Rząd w tyra 
pierwszym roku Planu Sześciolet- 
niego”. 

Przodownikowi pracy młodzież od 
powiedziała okrzykiem: „Niech ży= 
je robotnicza, Czerwona Łódź!” 
oraz entuzjastycznymi okrzykami 
na cześć Prezydenta Bieruta i To- 
warzysza Stalina. 

Jednogłośnie uchwalona zostałą 
przez zebranych rezolucja, w któ- 
rej czytamy m. in: 

Witamy nową organizację stu- 
diów, opartą na wzmożonej dys- 
cyplinie pracy z uznaniem i za- 
dowoieniem w  niezachwianym 
przekonaniu, że będzie ona prze 
strzegana przez ogół młodzieży 
studinjącej nie z obawy przed 
sankcjami porządkowymi i dys= 
cyplinarnymi, lecz w pełni świa- 
a Eos jej słuszności i celowo- 
ści **, 

Po uroczystym akcie immatryku- 
lacji prof. dr. Adam Szpuńar wyr 
głosił wykład inauguracyjny pt. 
„Znaczenie społeczne kodeksu ro- 
dzinnego” 


Na Politechnice 


„Jesteście pokoleniem, które ma 
zbudować na polskiej ziemi zręby so- 
cjalizmu — oświadczył rektor prof. 
Achmatowicz, zwracając się do mło- 
dzieży, zgromadzonej na uroczystej 
inauguracji roku akademickiegd, — 
Do tego ma was przygotować nasza 
uczelnia, My, profesorowie, damy 
wam wszystko, co będzie w naszej 
mocy, swą wiedzę ij doświadczenie, 
damy wam naukę, nie burżuazyjna 
naukę, służącą klasom posiadającym, 
ale naukę socjalistyczna, która, 
wzmacniając organizm naszego pań- 
stwa — przyczynia się tym samym 
do wzmocnienia frontu pokoju na ca 
łym świecie”. 

Z kolei głos zabrał przodownik 
pracy i racjonalizator z Zakładów 
Mechanicznych im. Strzelczyka, od- 
znaczony Orderem „Sztandar Pracy“ 
— tow. Stefan Misiak, który w imis 
niu załogi fabrycznej złożył młodzie 
ży życzenia owocnej nauki. 

— Robotnicy Zakładów Mechanicz- 
nych im. Strzelczyka z dumą patrzą 
na naszą Politechnikę, z której wyj 
dą kadry inżynierów i techników dla 
polskiego przemysłu — oświadczył 
tow. Misiak. — Wrota wyższych u- 
czelni stanęły dziś otworem dla ro- 
botniczych dzieci. Robotnicy naszej 
fabryki widzą w was tych, którzy 
przyjdą, wspólnie z nami realizować 
Plan 6-letni, budować Polskę Socja 
styczną”. 


Niemilknącymi brawami przywita 
ła młodzież przemówienie tow, Mi- 
słaka. Delegacja studentek wręczyła 
zasłużonemu robotnikowi symbolicz- 
ną wiązankę czerwonych goździków. 


Przedstawiciel młodzieży Politech 
niki — ob. Witold Stasiński mówił 
następnie o wielkich i pięknych zada 
niach, stojących przed studentami 
wyższych nczelni, w których wyko- 
naniu studenci Politechniki wzoro- 
wać się będą na doświadczeniach stu 
deńntów radzieckich - komsomolców, 


Po wręczeniu dyplomów doktor- 
skich przez dziekana Wydziału Me- 
chanicznego prof. dr Al. Uklańskie- 
go i dziekana Wydziału Chemiczne- 
go prof. dr A. Dorabialską oraź uro- 
czystej immatrykulacjj — odbył się 
wykład inauguracyjny  prarektora 
Politechniki Łódzkiej prof. dr B. Ko 
norskiego na temat „Rola teorii w 
technice”, 


Na Akademii Medycznej 


Wielka sala Anatomicum przy ul. 
'Narutowicza 60 nie mogła wczoraj 
pomieścić kilkutysięcznej rzeszy słu 
chaczy Akademii Medycznej, którzy 
przybyli tam na uftoczystą inaugura 
cję roku akademickiego. Na uroczy 
stość przybyli słuchacze wszystkich 
semestrów, nowoprzyjęci i ci, któ- 
rzy w roku przyszłym opuszczą już 
mury uczelni, w zdecydowanej więk- 
szości synowie i córki robotników i 
chłopów, właśnie ta najlepsza część 
młodzieży, wyrosła i wychowana W 
twardej szkole życia, ta, dla której 
w Polsce sanacyjnej zamknięte były 
mury wyższych uczelni. 

Na /salę przybywają zaproszeni 
goście, przedstawiciele organizacji 
partyjnych i społecznych, przodowni 
cy pracy, profesorowie, delegaci z 
innych uczelni, zastępca przewodni- 


m. Łodzi — (ow. Bugajski, sekre- 
tarz KŁ PZPR — tow. Grudziński, 
przodownica pracy ZPB im. Dzier- 
żyhskiego — tow. Borecka. i 

Punktualnie o godz, 16 rektor Aka 
demii Medycznej prof, dr Emil Pa- 
luch dokonuje uroczystego otwarcia 
roku akademickiego. 


Z głośników płyną mocne słowa 
przemówienia ministra Nauki i 
Szkół Wyższych — tow. Rapackiego. 

Z kolei głos zabiera rektor Akade 
mi Medycznej prof. dr Paluch. Mó- 


wi on o drodże, jaką przebyła dotad 
uczelnia, o postępach w dziedzinie 


N— 


Dziś, gdy świat cały podzielo+ 


którzy walczą © pokój i dobro 
ludzkości i na tych, którzy świąt 
nasz pogrzebać chóą w ruinach, 
zatopić we krwi celem napełnie- 
nia swych własnych kieszeni, 
gdy brudne it chciwe szpony ame 
rykańskiej i- międzynarodowej 
finansjery już jawnie wyciągają 
się by zdławić wolne życie na- 
rodu koreańskiego, gdy soldą- 
teska kapitalistyczna wymachuje 
nad światem bombą atomową, 
gdy rzuea bomby na szkoły, szpi 
tale, żłobki miast koreańskich í 
chińskich — pragniemy zapew- 


ny został ostrą granicą na tych, 


nić Cię, iż my, profesorowie 1 stu 
denci Akademii Medycznej w 
Łodzi, nie będziemy  szczędzić 
naszych sił w słusznej i sprawie- 
dliwej walce o pokój. 
_Przyrzekamy stać wiernie na 
straży pokoju w światowym fron 
cie walki z podżegaczami wojen 
nymi, budować soc w na- 
szym kraju związanym  brater- 
skim sejuszem ze wszystkim co 
postępowe na świecie, ze wszyst« 
kimi ludźmi dobrej woli, z przo- ` 
dującą siłą w walce o pokój 
Związkiem Radzieckim. 


r Następują podpisy. 


rei miare, To Nota Rządu Związku Radzieckie 
nej draz o niedociągnięciach i sposo 


do rządów USA, W. Brytanii i Francji 


bach prowadzących do ich usunięcia, 
? perspektywach rozwojowych Aka- 
emii. f 
„Obowiązkiem naszym — oświad- 
czył m. innymi prof. dr Paluch — 
jest oddanie wszystkich naszych sił 
i umiejętności dła niesienia ludności 
pracującej coraz to lepszej pomocy 
w chorobie i cierpieniach. Ucząc się, 
pracując twórczo na polu naukowym, 
nie możemy jednak zamykać oczu na 
niebezpieczeństwa, grożące całej ludz 
kości ze strony podżegaczy wojen- 
nych, którzy starają się wytrącić nas 
z tej pracy i jeszcze raz wzniecić po. 
żogę wojny i barbarzyństwa. Tym 
usiłowaniom musimy przeciwstawić 
naszą zdecydowaną wolę walki © po 
kój, pracę nad wzmocnieniem naszej 
ojczyzny i solidarność z całym obo- 
zem postępu. NOWY ROK PRACY 
AKADEMI MEDYCZNEJ W ŁODZI 


MOSKWA (PAP) — Rządy Sta- 
nów Zjednoczonych, Wielkiej Bryta- 
nii i Francji wystosowały do Rządu 
Radzieckiego noty, zawierające po- 
zbawione wszelkich podstaw twierdze 
nia, jakoby w Związku Radzieckim 
znajdowała się nadal znaczna ilość 
niemieckich jeńców wojennych. 

W dniu 80 września ambasady Sta 
nów Zjednoczonych, Wielkiej Bryta- 
nii i Francji otrzymały noty zawie- 
rające odpowiedź Rządu ZSRR. Treść 


noty do rządu St. Zjednoczonych 
jest następująca: 
„Ministerstwo Spraw Zagranicz- 


nych ZSRR, potwierdzając odbiór na 
tyz 14 lipca br. uważa za konieczne 
stwierdzić co następuje: 

Zawarte w wyżej wymienionej no 
cie twierdzenie o tym, że w Związku 


ROZPOCZYNAMY POD HASŁEM | Radzieckim rzekomo znajduje się na 


WALKI O WYPEŁNIENIE PLANU 
SZEŚCIOLETNIEGO, WALKI O PO 
Kój I SOCJALIZM“. 

Na 'zakończenie zebrani uchwalili 
rezolucję i tekst listu do profesora 
Joliot-Curie, który oddzielnie publi 


czącego Prezydium Rady Narodowej | kujemy. 


Nowe normy i nowy system płac w górnictwie 


Od dnia 2 października górnicy w 
przodkach, a więc zatrudnieni bez- 
pośrednio w produkcji, „na węglu”, 
pracują na nowych, podwyższonych 
średnio o 10 proc., normach, 

Stare normy, obowiązujące w prze 
myśle węglowym od stycznia 1949 r. 
przestały już być czynnikiem mobi- 
lizującym robotników do podwyższe 
nia wydajności pracy. Stare normy 
bowiem, dzięki rozwojowi współza- 
wodnictwa, dzięki wzrostowi świa- 
domości mas górniczych, dzięki lep 
szej organizacji pracy i poprawie 
stanu technicznego kopalń, były 
przękraczane przez 90 proc. górni- 
ków przodkowych. Dotychczasowe 
normy były przekraczane średnió o 
20 proc. 

Podwyższenie norm w górnictwie 
to pierwszy krok na drodze realiza- 
cjł zadania postawionego przez Plan 


6-letni przed górnikami — zadania 
wzrostu wydajności pracy w ciągu 
sześciolecia o 36 proc, bez czego nie 
moglibyśmy wykonać planu budo- 
wy podstaw socjalizmu. 


„Wydajność pracy — oto co jest 
najważniejsze, najbardziej zasadni- 
cze dla nowego ustroju" — uczył 
Lenin. Zmiana norm w górnictwie 
to fragment walki o wyższą wydaj- 
ność pracy, stanowiącą nieodzowny 
warunek ostatecznego zwycięstwa 
nowego ustroju nad starym, waru- 
nek nieustannego rozwoju gospodar 
czego i wzróstu dobrobytu mas pra- 
cujących. 


Nowe normy w górnictwie przy= 
czynią się do zwiększenia wydoby- 
cia węgła, podstawowego surowca 
naszej gospodarki oraz głównego na 
szego bogactwa, za które kupujemy 


Położyć kres okupacji wyspy -Taiwan przez USA 


Petycja Chińczyków, wysiedlonych z wyspy, do Zgromadzenia Ogólnego ONZ 
i przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR — tow. Józefa Stalina 


PEKIN (PAP), — Konferencja 
Chińczyków wysiedleńców z ‚Wyspy 
Taiwan, zamieszkałych w Japonii 
wystosowała petycję do Zgromadze- 
nia Ogólnego ONZ i przewodniczą- 
cego Rady Ministrów Związku Ra- 
dzieckiego Józefa Stalina. Petycja 
podkreśla, że wyspa Taiwan jest 
nieodłączną częścią Chin. Petycja w 
imieniu 40 tysięcy Chińczyków — 
wysiedleńców z wyspy Taiwan, za- 
mieszkałych -w Japonii, stwierdza 
m. in.: 

Z uwagi na to, że Taiwan jest nie 
odłączną częścią Chin, podjąć nale- 
ży natychmiastowe kroki w celu po 
łożenia kresu bezprawnym aktom 
bezpośredniej interwencji obcej na 
Taiwan, interwencji, którą stanowi 
groźbę dla pokoju światowego. 

Przynależność Taiwanu do Chin 
— podkreśla następnie petycja — 
została potwierdzona w u ych 
układach międzynarodowych. 

Ponieważ uźżnano, że Taiwan jest 
częścią Chin i że zasada niemiesza- 
nia się stanowi ścigle ustanowioną 
„normę prawa“, obecność sił zbroj- 
nych wszelkiego państwa obcego na 
tej wyspie traktowana musi być ja 
ko akt bezpośredniej interwencji 
wojskowej, Tego rodzaju akt inter= 
wencji stanowi jawną groźbę dła po 
koju į należy natychmiast podjąć 
kroki dla położenia kresu temu sta- 
nowi rzeczy. Mocarstwo agresywne 
usiłuje wciągnąć Narody Zjednoczo 
ne v konflikt z powodu Taiwanu, 

My, Chińczycy z wyspy Tatwanu 
— stwierdza w konkluzji petycja — 
pracujemy dla szczęścia jednolitych, 
nierozdzielnych Chin. Występujemy 
zą jednóczeniem, a nie rozbiciem 
Chin. Wszelka propozycja wysunię- 
ta w imieniu Chińczyków z Tatwa- 
nu, która doprowadzi do oddziele- 


nia nas od Chin nie będzie wyraża- 


ła prawdziwych dążeń ludności Tai 
wanu. Wszystkim tym, którzy gotó- 
wi są udzielić nam pomocy jedynie 
drogą 


przanvowadzenia piebiscytu czołgów, 


lub ustanowienia opieki ONZ odpo- 
wiadamy: „nie“! j 

Dlatego też prosimy Narody Zjed- 
noczone, aby nie aprobowały żad- 
nych samozwańczych opiekunów 
nad wyspą Taiwan, 

W konkluzji Narody Zjednoczone 
powinny dążyć do: 

1) potwierdzenia statutu prawnego 


Taiwanu jako części Chin, 

2) natychmiastowego wycofania 
obcych sił zbrojnych, znajdujących 
się obecnie na Taiwanie, ponieważ 
interwencja ich jest bezprawna, 

3) odrzucenia wszelkiej propozy* 
cji, która mogłaby doprowadzić do 

a powiernictwa nad wy 
spą lub do jej oderwania od Chin, 


| dal znaczna ilość jeńców niemieckich 
pozbawione jest wszelkich podstaw i 
nie odpowiada rzeczywistości, 

Jak wiadomo na podstawie komu- 
nikatu Agencji TASS z 5 maja br. 
repatriacja niemieckich jeńców wojen 


kończona została na początku 195% 
roku. Wszyscy niemieccy jeńcy wojen 
ni, którzy znajdowali się w Związku 
Radzieckim zostali repatriowani do 
Niemiec za wyjątkiem 9.717 osób 
skazanych za dokonane przez nie 
ciężkie zbrodnie wojenne oraz 3.815 
osób, których sprawy w związku £ 
dokonanymi przez nie zbrodniami wo 
jennymi znajdowały się w toku śledz 
twa, jak również 14 osób, których 
repatriacja została czasowo wstrzy= 
mana wskutek choroby, 


Wobec przytoczonych wyżej Wy- 
czerpujących danych, dotyczących re 
patriacji niemieckich jeńców wojen- 
nych ze Związku Radzieckiego, Rząd 
Radziecki nie może traktować tego 
powtórnego zwrócenia się Stanów 
Zjednoczonych w tej kwestii do Rzą- 
du Radzieckiego, inaczej niż dążenie 
do wykorzystania sprawy niemiec- 
kich jeńców wojennych w celach pro 
pagandowych. | 


Rząd Radziecki skierował noty ana 
logicznej treści również do rządów 


nych ze Związku Radzieckiego za- | Anglii 1 Francji. 


zagranicą niezbędne surowce i urzą 
dzenia inwestycyjne. 

Wraz ze zmianą norm uległ rów- 
nież zmianie system płac i premio- 
wania górników zatrudnionych w 
przodkach. Zasadnicza stawka jest 
obecnie o 22 proc. wyższa. Zamiast 
dotychczasowej premii oddziałowej, 
ten. wypłacanej górnikom za wyko- 
nanie płanu przez oddział kopalni, 
wprowadzono premie zespołowe lub 
indywidualne. Każdy górnik za Wy- 
konanie swojej normy zespołowej 
lub osobistej otrzyma premię w wy 
sokości 25 proć, stawki zasadniczej. 
Ponadto za każdy wózek węgla Wwy- 
dobytego ponad notme bedzie się 
płacić nie jak dotychczas dwa razy, 
lecz dwa í pół razy więcej, niż za 
każdy wózek węgla wydobyty w ra 
mach normy, Kwartalne wypłaty z 
tytułu Karty Górniczej wzrosną 0 
22 proc. Łącznie roczny fundusz 
płac górników przodkowych powięk 
Szy się o 265 miłionów złotych. 

Nowy system jest sprawiedliw- 
szy od poprzedniego. Górnik Jóżef 
Mertyński na przykład, z kopalni 
„Bobrek“, pracując na ściańie wy- 
konał w lipcu normę w 153,4 proc. 
ale nie otrzymał pnemii, ponieważ 
jego oddział wydobył zaledwie 83,6 
proc. planowej ilości węgla, Na od- 
wrót — górnik Wiłbelm Saternus z 
kopalni „Wieczorek“ wyrobił na fi- 
larze tylko 97,7 proc. normy, ale o- 
trzymał premię, ponieważ jego od- 
dział przekroczył plan wydobycia © 
6,2 proc. 

Przy nowym systemie płac górnik 
Mertyński zarobiłby w tych samych 


imponująca manifestacja w Pekinie 


w pierwszą rocznicę proklamówania Chińskiej Republiki Ludowej 


PEKIN (PAP) — Uroczystości I 
rócznicy proklamowania Chińskiej 
Republiki Ludowej rozpoczęły się 
w Pekinie — stolicy Ludowych 
Chin wieczorem 30 września. 

O godzinie 10 rano rozpoczęła się 
na placu, na którym rok temu 
Mao Tse-tung proklamował Chiń- 
ską Republikę Ludową — wielka 
defilada wojskowa. ` 

Przed rozpoczęciem defilady roz- 
legło się 29 salw artyleryjskich. Po 
złożeniu raportu przez dowódcę de- 
filady — zastępcę szefa sztabu ge- 
neralnego generała Ne Sen-czena, 
głównodowodzący Chińskiej Armii 
Wyzwoleńczej generał Czu Teh 
powitał przygótowane do defilady 
oddziały wojskowe. Następnie od- 
czytany został rozkaz głównodowo- 
dzącego Armii Ludowej wydany z 
okazji I rocznicy Chińskiej Repu- 
bliki Ludowej. 

„Naród jest wam wdzięczny za 
wyzwolenie — czytamy m. in w 
rozkazie, — Wyzwólcie naszych bra 
ci cierpiących na Taiwanie i w Ty- 
becie. Jesteśmy gotowi do walki 
o pokój'! 

W defiladzie wojskowej wzięli 
udział lotnicy i marynarze floty 
wojennej, piechota i artyleria. 

Przez plac przechodzi dywizja 
składająca się z czołgów 


produkcji amerykańskiej,  zdoby* 
tych u rozgromionej armii kuomin- 
tangowskiej, przejeżdżają dywizje 
kawaleryjskie i dywizje zmotoryzo- 
wanej piechoty. W defiladzie po- 


wietrznej wzięło udział kilka 
eskadr lotnictwa bombowego i my- 
śliwskiego. Ś 


Po defiladzie wojskowej odbyła 
się potężna demonstracja. ludności 
pracującej Pekinu, w której wzięło 
udział 500.000 osób. Na czele pochos 
du kroczyły kolumny młodzieży, 


które niosły transparenty z wyra- 
zami wdzięczności dla Centralnego 
Rządu Ludowego, Chińskiej Partii 
Komunistycznej, Armii  Ludowo- 
Wyzwołeńczej i wodza narodu chiń 
skiega Mao gse-tunga. 


Wszystkie centralne dzienniki 
chińskie opublikowały na pierw- 
szych stronach depeszę powitalną 
Stalina, przesłaną Mao Tse-tungowi 
z okazji I rocznicy proklamowania 
Chińskiej Republiki Ludowej. 


warunkach o 10.388 zł więcej, Sa- 
ternus zaś o 1.930 zł mniej. 

Przykład ten aż nazbyt dobitnie 
świadczy, że reforma płac górników 
przodkowych przynosi znaczną po- 
prawę robotnikom pracującym su- 
miennie i wydajnie. Znika również 
obecnie możliwość ;.podciągnięcia* 
swoich zarobków dzięki wydajnej 
pracy towarzyszy w tym skmym od 
dziale kopalni. Kto nie wykona swo 
jej normy, poniesie konsekwencje fi 
nansowe. Kto natomiast będzie pra- 
cował dobrze, zarobi więcej bez 
względu na to, czy jego towarzysze 
w tym samym oddziale wykonują 
swój plan, czy też nie. ć 

System płac górników przodko= 
wych przeszedł ze wszech miar po- 
żądaną ewolucję. Do marca rb. pre 
mia była wypłacaną górnikom w za 
leżności od wykonania planu przez 
całą kopalnię. Od marca obowiązy= 
wała zamiast premii kopalnianej nie 
watpliwie lepsza premia oddziało- 
wa, która jednak — jak wynika z 
przytoczonych przykładów — posia- 
data poważne wady. Obecna premia 
zespółowa lub indywidualna będzie 
potężnym bodźcem do podnoszenia 
wydajności pracy. Każdy górnik 
przodkowy bowiem będzie dokład- 
nie widział ścisły związek, jaki ist- 
nieje między zwiększeniem wydaj- 
ności pracy, a wzrostem zarobków. 

Jest to znaczne udoskonalenie sy 
stemu płac, gest to wielki krok na- 
przód na drodze realizacji socjali- 
stycznej zasady—,„każdemu według 
jego pracy“. 

Rozwijanie i udoskonalanie syste- 
mu płac, uzależnianie w coraz więk 
szym stopniu zarobków od wyników 
pracy oraz pilne, wnikliwe badanie 
realności norm, dostosowywanie ich 
do nowych i coraz lepszych warun- 
ków pracy — to noiężna dźwignia 
naszego rozwoju, to gwarancja po- 
wodzenia naszych planów gospodar- 
czych, to jedyna droga, wiodąca kla 
sę robotniczą do dobrobytu. 

J. F. Ch. 


+ uż 


Dzień walki z nędzą 


i wojną we Francji 
y GENEWA (PAP) — Z Paryża dò- 
noszą, że w ramach „Dnia walki z 
nędzą i wojną* — 30 września öd- 
były się w całej Francji potężne 
manifestacje, zorganizowane przez 


lzwiazek kobiet francuskich. 


zania tódzkiego Swiata pracy 


Zobowiu 


(Dalszy ciąg ze str? 1-ej) 


| Hufiec „SP“ przy P.STP. | 


porey hufca „Służby Polsce“ 
przy Państwowej Szkole Tech 
niczno = Przemysłowej w Łodzi na 
zbiórce w dniu 29 września w odpo 
wiedzi na apel -załogi huty „Pokój“ 
podjęli dla uczczenia 33 roeznicy 
Wielkiej Rewolucji Socjalistycznej 
następujące zobowiązania: powięx- 
szyć w miesiącu pąździerniku o 100 
procent prenumeratę „Sztandaru 
Młodych”, zorganizować w hufeu ze 


spół dobrych strzelców, wykonać do- 
datkową pracę społeczną na rzecz od 
budowującej się Warszawy, deklaru 


zmierzających do wywołania no 
wej wojny“. 
Podobne zobowiązania napłynęły i 


jąc na ten cel 250 junako-dni robo- | nadal napływają z wielu innych za- 


czych, 
W rezolucji uchwalonej przez 
jumaków czytamy m. in.: 
„Wierzymy głęboko, że nasz 
wkład do dzieła budowy Polski 
Socjalistycznej przyspieszy Wy- 
konanie wielkiego Planu 6-let- 
niego, który stanowi odpowiedź 
na niecne knowania amerykań- 


kładów pracy. 


ZPDZ. im. Ofiar 10 Września | 


ZPDz. im. Ofiar 10 Września 

W poważne zobowiązania podjęła 
młodzież ZMP-owska. Zorganizowała 
ona 27 produkcyjnych zespołów mło. 
dzieżowych, które już od 1 paździer 
nika rozpoczęły między sobą długo- 


skich  podżegaczy wojennych, falowe współzawodnictwo. 


i 
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"gad, nie umiała zorganizować 


Nr 273 


T 


Zacieśniając więzy z masami, przezwyciężając hraki-uhojowimy nasze organizacje partyjne 


L dyskusji na II Wojewódzkiej Konferencji 


Andrzej Jędrzejczak 


I sekr. Podst. Organizacji Part, przy Zakł: M1, 


Rozpoczęliśmy od uaktywnienia 


grup parityjmych i agitatorów 


'W referacie sprawozdawczym 1 se 
krełarza KW; tow, Stasiaka, padło 
wielę krytycznych i słusznych uwag 
pod adresem organizację partyjnej na 
szych zakładów, E 

Istotnie nasza organizacja partyjna 
nie potrafiła wykorzystać entuzjazmu 
załogi i przez długi czas wlókła się 
w ogonie wydarzćń. Dla przykładu 
niech posłuży następujący fakt, Za- 
łoga podejmując zobowiązania na 
1. Maja 1949 r podniosła plan aż o 
30 proc, lecz egzekutywa organizacji 
partyjnej mało wnikając w żadadnie- 
nia produkcyjne i nie analizując wy- 
ników przodujących robotników 4 bry 
upo- 
wszechnienia ich doświadczeń ani po 
pulłaryzowania nowych metod pracy; 


Również administracja nić nadąża- 
ła za entuzjazmem pracy załogi. 
Szwankowało zaopatrzenie, Robotnicy 
na naradach wytwórczych mówili o 
niedociągnięciach, lecz ani organiza- 
cja partyjna, ani rada zakładowa, ani 
dyrekcja nie czyniły dostatecznych 
wysiłków w kierunku realizacji postu- 
latów załogi. 


Po wyborach. w kwietniu br. nowy 
komitet rozpoczął swą działalność 
przede wszystkim od usprawnienia 
pracy organizacyjnej, Istniały np. do 
tąd grupy partyjne ; agitatorów, lecz 
tylko na papierze. W rzeczywistości 
nie przejawiały one żadnej działal- 
ności, Zaczęliśmy od reorganizacji 
grup. Z każdym towarzyszem prze- 
prowadziliśmy indywidualne rozmo* 

W rezultacie powstało 13 grup 
partyjnych i 6 grup agitatorów, 

Komitet fabryczny podjął specjal- 

ną uchwałe o pracach grup. Towa- 

rzysze otrzymali konkretne zada- 
nia partyjne, egzekutywa zaś kon- 
trolowała ich wykonanie, 

Co to nam dało? Sygnały naszych 
towarzyszy i kontrola wykonania po- 
zwoliła likwfdować braki, szczegól- 
nie, w wydźiale zaopatrzenia, Wyko- 


nalismy dzięki temu plan lipcowy w 
103,5 proc, w sierpniu — w 103 proc., 
a wrześniu — w 106 proc. 

Towarzysze na poszczególnych dzia 
łach pracy dziś już sami kontrolują 
wykonanie planów odcinkowych. Ten 
nowy styl naszej pracy — masowy 
udział aktywistów w życiu fabryki 
umożliwił nam podjęcie zobowiązań 
na cześć 33 Rocznicy Wielkiej Socja- 
listycznej Rewolucji Październikowej 
na sumę 128 milionów zł, 


Analizujemy również nasze braki. 
Przyznaję, że stan liczebny naszej or- 
ganizącji jest niedostateczny, a prze- 
cież są u nas cenne kadry: wartościo 
wi przodownicy i nowatorzy produk- 
cji, jest wiele ofiarnej i zdolnej mło- 
dzieży. 

Będziemy óbecnie walczyć o tó, by 
najlepszych z nich wprowadzić w sze 
regi Partii, by podnieść ich poziom 
ideologiczny, uczynić ich bojownika- 
mi naszej słusznej sprawy. 


Józef Leszczyński 


Przewodniczący klubu racjonalizato= 
rów FSJ Nr. 1 w Tomaszowie 


Pracę klubu ra 


cjonalizatorów. 


można i trzeba planować 


Kiasa robotnicza wykazała już nie 
rąz, że potrafi łamać nawet najtrud- 
niejsze przeszkody, że niezachwianie 
kroczy do socjalizmu. Jednak cheas 
wypełnić owe wszystkie doniosłe za. 
dania, stojące przed nami, musimy 
uświadomić je masom, musimy zapo- 
znać z nimi rzesze ludzi pracy. 


Wielkie założenia Planu 6-letniego 
powinny być doskonale znane ! źde- 


czas można będzie świadomie wal- 
czyć o wykonanie planów, usuv:ajaz 
w porę wszelkie przeszkody, 
Przekonaliśmy się o tym, odkąd w 
naszym klubie racjonalizatorskim roz 
poczęliśmy pracę planową. Zapozna- 
jac się dokładnie z planami na rok 
następny, staramy się już z góry 
przy opracowywaniu nowych pomy- 
słów racjonalizatorskich usuwać „wą- 
skie gardła”, którę mogłyby w przy- 
szłości hamować naszą produkcję, 
Nasz klub posiada już dokładnie 
opracowany plan działania na rok 
1951, Staramy się coraz bardziej 
nsprawnić system remontów szybko- 
ściawych. Mamy już obecnie dwa ze- 


Henryk H ubicki t 


I sekretarz Komitetu Miejskiego w Pabianicach 


Zawrót głowy 


mu robotnikowi. Bowiem tylko wów. 


stał się źródłem błędów ZPB w Pabianicach 


Jeżeli na dzisiejszej konferencji 
tak wiele mówiło się o wadliwej 
pracy organizacji partyjnej przy 
PZPB, to winę za ów niepomyślny 
stan ponosi bezsprzecznie Komitet 
Miejski. Trzeba przyznać szczerze, 
że KM mało uwagi poświęcał orga 
nizacji partyjnej tego najwiekszego 

"na naszym terenie zakładu, nie kon 
trolował jej pracy, nie mobilizo= 
wał do usuwania niedociągnięt. 

Organizacja partyjna przy PZPB 
upoiła się początkowymi sukcesami 
produkcyjnymi i nagrodami, które 
zakłady zdobywały we współzawo- 
dnictwie. Spocząwszy ma laurach, 
organizacja partyjna wpadła w biu 
rokratyczny styl pracy, nie wiążąc 
się z masami robotniczymi, nle pra 
cując operatywnie, nie reagując na 
rażące braki, występujące z bie- 
giem czasu na poszczególnych od 
działach, 

Przede wszystkim — nie prowa- 
dzono tufaj kontroli wykonywania 
planów produkcyjnych, Oddziały 
IX, Xi XIII od wielu miesięcy nie 
realizowały swych planów, a orga- 
nizacja partyjna nie potrafiła wska 
zać na przyczyny tych niedomagań. 
Dopiero pod wpływem -interwencji 
KM kierownictwo organizacji podsta. 
wowej przy PZPB przystąpiło do róż 
patrzenia pracy tych trzech oddzia 
łów i stwierdziło, że kierownicze 
stanowiska zajmowali tam wrogo- 
wie klasowi, świadomie działający 
na szkodę zakładu, Zmiany perso- 
nalne, uaktywnienie i zaostrzenie 
czujności organizacji partyjnej szyb 
ko doprowadziły do usprawnienia 
produkcji. LOW i 


Towarzysze zPZPB długi czas nie 
doceniali pracy grup partyjnych i 
agitatorów, nie opiekowali się ko- 
łem ZMP, nie czuwali nad przebie- 
giem szkolenia ideologicznego. Te 
wszystkie poważne błędy sprawiły, 
że organizącja partyjna rozwijała 
się słabo, że poza jej szeregami po 
zostawało wielu najbardziej wartoś 
ciowych członków załogi fabrycznej. 
Organizacja partyjna nie pracowała 
wśród mas. 


Obecnie po przeanalizowaniu 
przez Komitet Miejski działalnoś- 
ci organizacji podstawowej przy 
PZPB, w oparciu o wytyczne II Kon 
ferencji Wojewódzkiej dażyć będzie 
my do całkowitej zmiany stylu pra 
cy tej najliczniejszej na naszym te 
renie organizacji. 


społy młodzieżowe, które uzyskują 
doskonałe wyniki, wciągnęliśmy do 
tej pracy również kobiety. 

Trzeba, aby nasza organizacia par 
tyjna oraz rada zakładowa także za 
poznały robotników z zadaniami Pla- 
nu G-letniego. Należy wykorzystać 
wszelkie środki oddziaływania: pr». 
pagandę wzrokową, pogadanki, nara 
dy, zaznajomić załogę szczegółowo z 
założeniami Planu 6-letniego, aby 
każdy robotnik przy swej maszynie 
mógł już z góry obmyślać sposoby 
podniesienia wydajności swej pracy, 
aby mógł świadomie planować swój 
udział w realizacji naszego Planu 
6.letniego. 


Ewa Sełtysiak 


Członek spółdzielni produkcyjnej w 
Studziankach, pow, rawsko-maz. 


Musimy ud 


wszelkie 
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Spółdzielnia produkcyjna w Stu- 
dziankach, pow. rawsko-mazowiec- 
kiego powstała w atmosferze ostrej 
walki klasowej. Musieliśmy nieu- 
stannie odpierać ataki wroga, który 
po początkowo stosowanej propa- 
gandzie oszczerstyy i kłamstw, prze- 
szedł następnie do prób zastrasza- 
nią bezpośrednimi groźbami poszcze 
gólnych członków spółdzielni, Trze- 
ba powiedzieć, że w walce tej Ko- 
miiet Gminny niedostatecznie się na 
mi interesował j nie okazał nam na- 
teżytej pomocy. 

Mimo to, dzięki zdecydowanej po- 


s 


stawie naszej organizacji partyjnej. 
potrafiliśmy dać skuteczną odprawę 
wrogowi klasoewemu i spółdzielnia 
nasza. choć stosunkowo powoli, roz- 
wijała się stale. 

Siewy jesienne przeprowadziliśmy 
zespołowo. Kończymy remonty bu- 
dynków gaspodarczych, W oborze 
zespołowej mamy już 15 dorodnych 
krów. Przeprowadzona z inicjatywy 
organizacji partyjnej reorganizacja 
zarządu sprawiła. że spółdzielnia na 
Sza pracuje coraz lepiej, 

To właśnie spowodowało nową fa 
łę zaciekłych ataków wroga klaso- 
wego na naszą spółdzielnię. Lecz 
stosowane obecnie przezeń formy 
walki, stały się jeszcze bardziej pod 
stępne. Wróg klasowy już nie posłu 
guje się groźbami wobec członków 
spółdzielni oraz chłopów mało i śre 
dnioroinych, gospodarujących jesz- 
cze indywidualnie, 

Natomiast zabrał się do rozpija- 


BREE SĘ. 


z a 
m ST c k 


Partyjnej w Łodzi 


aremnić 


chwyty wroga kiasowego 


nia ich, występując przy tym jako 
ich rzekomy dobroczyńca. Ta forma 
walki nie tylko utrudnia pracę nā- 
szej spółdzielni, ale wpływa ujem- 
nie na przebieg takich doniosłych 
akeji, jak kontraktacja, a zwłaszcza 
skup zboża. 

Trzeba stwierdzić. że Kómitet Gmin 
ny w Czerniewicach nie wykazuję 
dostatecznej czujności wobec tych 


nowych chwytów wroga klasowego. 


Nie dostrzega, czy też nie potrafi 
dostrzec wrogiej działalności. Nie mo- 
bilizuje do walki chłopów mało i śre- 
dniorolnych. 

Ten stan musi ulec zmianie. Sto- 
jące przed nami zadania na odcinku 
wsi nakładają na całą organizację 
partyjną naszej gminy obowiązek 
wzmożenią pracy politycznej wśród 
chłepów mało i średniorolnych, w 


cclu uodpornienia ich i zmobilizo- , 
wania do walki z wrogiem klaso- 


wym, 


Eugeniusz kwiatek 


Przewodniczący spółdzielni 
cyjnej w Grochowie, pow. Kutno. 


Osiągnięcia i braki 


Gdy ubiegłego roku organizowali- 
śmy naszą spółdzielnię produkcyjną, 
z nieufnością i w postawie wyczekiwa 
nia patrzyli na to niektórzy chłopi 
mało i średniorolni, pozóstający jesz 


s$tefamn Katarzyński 


Kier. Wydz. Rolnego KP PZPR w 


Kutnie 


Nic bez miejscowych organizacji partyjnych 


na odcinku przebudowy wsi 


Komitet powiatowy w Kutnie po-| w. Nowej Wsi, zorganizowana wyła- 


pełnił wiele błędów w pracy nad ro- 
zwojem: ruchu * spółdzielczości pro- 
dukcyjnej na wsi. Najważniejszym, 
z nich było to, że nie analizowaliśmy 
dokładnie terenu. Przystępując do 
organizowania zebrań założyciel- 
skich w określonej wsi, nie byliśmy 
dostatecznie zorientowani czy chło- 
pi mało i średniorolni tej gromady 
zostali należycie uświadomieni, czy 
są należycie przekonani o wyższości 
gospodarki zespołowej nad indywi- 
dualną. Dlatego też nie zawsze zakła 
daliśmy spółdzielnię produkcyjną na 
odpowiednio przygotowanym grun- 
ce 

Wyniki takiej precy nie kazały 
długo na siebie czekać. Spółdzielnie, 


zogranizowane w takich warunkach, 


od początku pracowały żle; Trzeba 
było włożyć wiele wysiłku, aby pra- 
cę w spółdzielni postawić na właści- 
wym pozicmie, 

Drugim poważnym błędem było 
niedocenianie roli aktywu terenowe 
go przy organizowaniu spółdzielni, 
Pierwsze spółdzielnie zakładaliśmy 
przy pomocy aktywu powiatowego. 
Lecz doświadczenie wykazało, "że 
najlepszymi spółdzielniami są te, 
które powoła? do życia aktyw miej- 
scowy. Jako wymowny przykład mo 
że posłużyć spółdzielnia produkcyjna 


Paueł Łyszkowski 


Przewodniczący Zarządu Powiatowego 


ZMP w Łowiczu 


cznie przez miejscowy aktyw. 

Nie docenialiśmy również roli ko- 
biet wiejskich w pracy dla przebu- 
budowy wsi. KP nie uwzględniał te- 
go tak ważnego czynnika. A co wy- 
kazuje rzeczywistość? Kobiety na 
tym odcinku wiele mogą zdziałać. 
Weżmy choćby spółdzielnię produk- 
cyjną w Krześnie, Jest to jedna z le- 
piej rozwijajacych się spółdzielni, 
stworzona właśnie przede wszystkim 
przez kobiety, Wśród organizatorek 
były dwie wdowy. Wróg klasowy usi 


*łował to wykorzystać, twierdząc, że. 


wdowy dlatego chcą spółdzielni, aże- 
by nie musiały same pracować. Za- 
przeczeniem tego jest fakt, że do tej 
pory żadna kobieta tej spółdzielni 
nie opuściła ani jednego dnia pracy. 

Wzbogacony dętychczasowymi do- 
świadczeniami KP w Kutnie rady- 
kalnie zmienił styl pracy w walce 
o przebudowę wsi. 

Nic bez miejscowych organizacji 
— oto naszą zasada, Ale trzeba je 
uprzednio ubojowić it uodpornić na 
ataki wroga klasowego poprzez pod- 
niesienie poziomu politycznego ich 
członków. 


Marian Wowi k 
mma m "EKG a 
I sekretarz KP w Łasku 


Nie wolno zaniedbywać 


żadnego odcinka pracy partyjnej 


W okresie dwóch miesięcy powo- 
łaliśmy do życia 6 spółdzielni pro- 


dukcyjnych. Jest to niewątpliwie 
poważne osiągnięcie, Ałe wskutek 
koncentracji naszych wysiłków w 


tym kierunku zaniedbaliśmy wiele 
innych ogromnie waźnych spraw. 
M. in. nie położyliśmy należytego 
nacisku na rozbudowę organizacji 
partyjnej w powiecie, na Tozszerze 


Nowe zadania wymagają nowych form pracy 


Nasze organizacje partyjne dotych 
czas pracowały zbyt słabo wśród 
młodzieży, Skutek tego jest taki, że 
organizacją ZMP w Łowiczu liczy 
w swym gronie niewielu członków 
Partii — brak jej silnego partyjnego 
trzonu, Zarząd Powiatowy ZMP nie 


Czesław Wojtala 
Major Wojsk Polskich 


Na straży pokoju 


i zdobyczy mos pracujących Polski Ludowej 


Wspaniałe osiągnięcia produkcyj- 
ne przodowników pracy w  fabry* 
kach i na roli dodają naszemu woj- 
sku zapału do wydatniejszych wy- 
siłków dla obrony pokoju. 


Naczelnym zadaniem, które przed 
nami postawił Marszałek Rokossow 
ski, jest ulepszenie i, podniesienie 
na wyższy poziom szkolenia poli- 
tycznego i wojskowego w obronie 
zdobyczy kłasy robotniczej. 

Zadanie to z honorem wypełniają 
synowie robotników i chłopów. 

„Siłą i motorem naszych osiągnięć 
jest Partia oraz ZMP. Tu hariują 
się najlepsze kadry, synowie /górni 
ków i hutników, włókniarzy i meta 


Jowców oraz synowie mało i śre- 
dniorolnych chłopów, 
/ Spośród 10 pierwszych miejsc w 
ostrym strzelaniu, 8 miejsc zajęli 
żołnierze — członkowie Partii, a 2 
pozostałe członkowie ZMP. 
Natchnieniem naszym jest przodu 
jąca nauka marksizmu ~ leninizmu. 
Peznając historie rewolucyjnych 
zmagań proletariatu polskiego i mię 
dzynaroedowego, kształcąc naszych 
żołnierzy na wzorach wspaniałych 
polskich żołnierzy rewolucjonistów 
Dzierżyńskiego, Świerczewskiego, Ro 
kossowskiego, wykuwamy ideologi 
cznie mocne kadry bojowników dla 
walki o zwycięstwo-pokoju i sacja- 
M, f 


wypełniał swych zadań, nie potra- | 
fit uczynić z organizacji młodzieżo-= 
wej najbliższego pomocnika Partii. 
nie zasilał szeregów organizacji par 
tyjnej swymi najlepszymi ludźmi. 

Uchwały Rady Naczelnej ZMP. 
wskazały nam nowe, właściwe dro- 
gi. na jakie winna wkroczyć nasza 
organizacja. Na podstawie tych u- 
chwał oraz na gruncie własnych do 
świadczeń przekonaliśmy się, że na 
leży szukać stale nowych form pra- 
cy. 

Nową formą pracy Zarządu Po- 
wiatowego ZMP w. Łowięzu stało 
się zorganizowanie specjalnych tró- 
jek, składających się z najbardziej 
bojowych i uświadomionych ZMP- 
owców. Trójki te ściśle powiązane 
z terenem pozyskają dlą organizacji 
ZMpP-owskiej młodzież biedniacką, 
parobków. wyżyskiwanych przez bo 
gaczy wiejskich, sieroty, nieraz gne- 
bione przez bogatych krewnych. 
Młodzież te kierujemy do szkół na 
kursy, zasilająceym najbardziej kia 
sowo warfościowym elementem na- 
szą organizację. 

Przed organizacją ZMP na terenie 
wsi stają doniosłe zadania. Tutaj 
każdego dnia toczy się zacięta wal- 
ka klasowa, Nasi ZMP-owcy muszą 
dosłownie wydzierać  wyzyskiwa= 
ną młodzież z rąk kułaków, którzy 
w przewrotny sposób ukrywają 


swych „parobków'* i nie cofają się 


przed niczym, aby tylko nie 
tej posiadanej. w straszliwy 
wyzyskiwanej siły roboczej. Spoty- 
kamy w terenie chłopców obdar- 
tych, głodnych, nie umiejących ani 
czytać „ani pisać, chłobców. drżą- 
cych z lęku przed swymi „panami“, 
Niedawno do trójki ZMP-owców 
zgłosił się jeden z takich chłopców 
błagając, aby go zabrać od kułaka, 
Nasza organizacja postanowiłą od- 
szukać wszystkich takich na naszym 
terenie, skierować ich do szkół i wy 
chować na bojowych ZMP-owców, 
którzy dopomogą nam w zmaga- 
miach z wrogiem klasowym na wsi. 


W tej pracy i walce dojrzewają i 
wyrastają nowe kadry działaczy 
ZMP-owskich. Nie trzeba ich dale- 
Ko szukać, Oto we wsi Walszek 
syn  małorolnego chłopa, 16-letni 
ZMP-owiec, prowadzi naprawdę go- 
dną podztwu wałkę z tamtejszą re- 
akeją i kułactwem. Szuka nowych 
form pozyskania młodzieży wiej- 
skiej dla naszej sprawy. 


Takich, jak on, jest wielu, Takich, 
jak kaj wysuwać b emy na sta- 
nowiska przewodniczących zarzą- 
dów gminnych, przewodniczących 
kół ZMP-owskich, 


Przy opiece i pomocy ze strony 
Partii będziemy wypełniać na na- 
szym terenie swe odpowiedzialne za 
dania, | 


stracić 
sposób 


| nie zasięgu naszych wpływów na 


najszersze masy pracującego chłop- 
|stwa, A przecież na 259 gromad ma 
my zaledwie 56 organizacji gro- 
madzkich. 

W lipcu i sierpniu br. zajmowałś 
my się wyłącznie zagadnieniem spół 
dzielczości produkcyjnej. To było 
naszym błędem, świadczącym o bez 
planowości i żywiołowości w pracy, 
bo przecież mieliśmy opracowany 
plan miesięczny, który przewidywał 
działalność na -różnych odcinkach 
życia partyjnego. 

W rezultacie praca organizacyjna 
na terenie naszego powiatu niedo- 
maga. 

Poważnym niedociągnięciem jest 
także brak kolektywności w pracy 
naszego KP, który udziela sie komi 
telom gminnym T eszekutywom or- 
ganizacji podstawowych. Nie dając 
towarzyszom zadań i poleceń partyj 
nych, powodnujemy, że jedni towa- 
rzysze są przeciążeni pracą i nie mo 
ga podołać nałożonym na nich obo- 
wiązżkom,. podczas gdy inni pozosta- 
ją bezczynni. 

Wszystko to stało się powodem 
jednokierunkowości naszej pracy w 
ubiegłym okresie, i uniemożliwiło 
nam objęcie całokształtu naszych 
zadań. Wniosek jest jasny: musimy 
zmienić styl pracy partyjnej. 


żę KAR 


Delegacja spółdzielni predukcyjnej w Wilkowicach wita Konierencję: -* 


produk- 


naszej spółdzielni 


cze pod wplywem wrogiej propagan 
dy bogaczy wiejskich. Ale w niedłu- 
gim czasie świetne wyniki ze- 
społowej pracy przekonały ich, że 
różne wrogie wersje były wierutnym 
fałszem. Już ta jednoroczna gospo+ 
darka zespołowa przyniosła nadsno- 
dziewanie dobre rezultaty., 


Obfite zbiory, o wiele większe, niż 
w sąsiednich gospodarstwach indywi- 
dualnych, ziarno wysokogatunkowe, 
Wystarczy powiedzieć, że zaopatrzy= 
liśmy w żyto siewne wszystkie nowo 
zorganizowane spółdzielnie produkcyj 
ne w naszym powiecie. Częste są wy 
padki, że gospodarnjący jeszcze indy 
widualnie nasi sąsiedzi, chłopi mało 
i średniorolni, przychodzą do nas z 
prośbą e wymienienie im żyta do sie- 
wów, cieszą się wraz z nami z na- 
szych osiągnięć i niewątpliwie do spół 
dzielni naszej przybędą w krótkim 
czasie nowi członkowie. d 


Uprawiliśmy ziemię przy pomocy 
maszyn taniej i lepiej. Zbiory uzy- 
skaliśmy bogate. Dochód osiągnęli- 
śmy duży. Według prowizorycznego 
obliczenia wartość dniówki obrachun- 
kowej wyniesie u nas około 1,000 zł. 


Te wszystkie sukcesy zawdzięcza 
spółdzielnia wydatnej pomocy ze stro 
ny podstawowej organizacji partyj- 
nej. Trzeba stwierdzić, że organiza- 
cja partyjna jest niejako duszą spól- 
dzielni, Troszczy się ona nie tylko o 
rozwój gospodarczy spółdzielni, lecz 
także o podniesienie poziomu politycz 
nego jej członków. Na tym odcinku 
nie szezędzimy wysiłków. Członkom 
cierpliwie wyjaśnia się wszystkie ni2 
zrozumiałe jeszcze dla nich zagadnie. 
nia, Praca ta przyniosła już owoce. 
Obecnie wszyscy członkowie naszej 
spółdzietni potrafia skutecznie dema- 
skować kłamliwą propagandę wroga 
klasowego, ałe najlepszym arzume1- 
tem jest oczywiście wspaniały rożwój 
zespołowego gospodarstwa. 


Ważnym zagadnieniem w zespoło- 
wej gospodarce jest współzawodnie- 
two pracy. Nie jest ono u nas jeszcze 
ujęte w sposób zorganizowany, nie 
ma jeszcze regulaminu, ale istnieją 
wszelkie ku temu warunki, Wielu 
członków pracuje ofiarnie i wydajnie 
prześcigając się w wydajności pracy. 
Należało by owych przodujących 
członków spółdzielni otoczyć specjal- 
ną opieką, Przyczyni się to do szero- 
kiego rozwoju współzawodnictwa 
pracy, í 

Lecz są również i braki w pracy 
naszej spółdzielni. Do tej pory nie 
potrafiliśmy  usamodzielnić grups- 
wych. Nie zawsze nórmowaliśmy p9- 
wezególne robaty tak, że przy niektó 
rych pracach dniówki obrachunkowe 
są obliczane na niezbyt ściśle określo 
nych podstawach. Ale braki te wkrót 
ce usuniemy przy pomocy należyte- 
go doboru i dokształcania kadr oraz 
zastosowania norm przy wszystkich 
pracach, 


| 
L 


Mmóichołima Tatarkóuna 


II sekretarz KW PZPR, 


Usamodzielnić i ubojowić 


dołowe organizacje parte fne 


owarzysze omawiali w dyskusji 

bardzo istotne zagadnienia pro- 
dukcyjne i rolne. Mało słyszeliśmy 
jednak o tym, jak komitety powia- 
towe, miejskie czy też fabryczne kie 
rują pracą organizacyjną. 

A przecież najważniejsze w na- 
szej pracy organizacyjnej jest kie- 
rownicetwo, opieką i pomoc dla or- 
ganizacji dołowych. Pozwala to u- 
jawniać braki i niedociągnięcia w 
naszej pracy i wyciągać słuszne 
wnioski, 


Fakt, że za mało było w dyskusji 
elementów, mówiących o naszej dzia 
łalności organizacyjnej, potwierdza 
analizę Komitetu Wojewódzkiego, że 
nie pracowano dostatecznie nad u- 
samodzielnieniem i  ubojowieniem 
komitetów ych, organizacji 
gromadzkich i grup partyjnych. 


„Instruktorzy KP zbyt mało bywa- 
ja w terenie, Uwidoczniło to się 
zwłaszczą w okresie jesiennej akcji 
siewnej i w trakcie realizacji akcji 
skupu zboża. Jakże bowiem można 
mówić o właściwym przebiegu ak- 
cji skupu, o kierowaniu w tej akcji 
walką klasową, gdy np. w Mopsku, 
pow. wieluński, komitet gminny nie 
odbył jeszcze zabrania gd czasu, kie 
dy został wybrany. Podobnie jest 
i w Rawie Mazowieckiej, 


A. czy problem spółdzielczości pro 
*dukcyjnej będzie właściwie rozwią- 
zany, jeśli zebrania w gminach od- 
bywają się raz na kilka miesięcy? 
Czy akcją skupu zboża może mieć 
A w podobnych 

ie! Świadczą o tym 
cyfry z terenu, W Rawie Mazowiec- 
kiej miesięczne plany skupu wyko- 
nano dotychczas załedwie w 29 pro- 
centach, w Radomsku — 35 proc. 
Gdybyśmy jednak operatywnie pra- 
cowali w "terenie i bardziej poma- 


wówczas 
niid tej akcji byłyby niewątpli- 
wie o wiele pomyślniejsze, 

Wielu delegatów mówiło o pracy 
podstawowych organizacji 


ważne zaniedbania, 
nienależytego interesowania się tym 
zagadnieniem 
partyjne. 


partyj- ;ołogiczne posiada decydujące 


obok innych niedociągnięć również 
i tu nie zwracano uwagi na dotrzy- 
mywanie terminów zebrań. 


W ZPB w Pabianicach organiza- 
cje oddziałowe zbierają się raz na 
dwa miesiące. Jeszcze gorzej jest w 
zgierskiej Borucie. Z tego powodu 


i frekwencja na zebraniach jest sła- 
ba. 


Niektórzy towarzysze twierdzą, że 
kobiety nie aktywizują się w pracy 
społeczno-politycznej. 
o tym instruktorzy z terenu, lecz ża 
den z nich nie mógł wskazać na kon 
kretny przykład. My natomiast wie 


I Wojewódzkiej Konferencji Pa 


rtyjnej w Łodzi 


Miśtkkołaji Olszewsłćś 4 e i 


Sekretarz KW PZPR 


W toku dyskusji na naszej konfe 

rencji wiele i słusznie mówio- 
no o brakach w pracy partyjnej na 
wsi, ale wiele tych braków wystę- 
puje również w pracy naszych orga 


my, że w Rawie Mazowieckiej nie 
rozpracowano w ogóle uchwały Biu 
ra Organizacyjnego w sprawie prà- 
cy wśród kobiet, 


bolszewicki styl pracy 


orgonizac'i partyjnych w zakładach 


przemysłowych 


jzwiększenie wydajności pracy, nie 
przeciwstawiła się zbędnemu zatru- 
dnieniu dodatkowych 600 robotni- 
ków. Nie dostrzegajac rezerw we- 
wnętrznych, nie prowadząc wałki © 


nych, gdy posłuchali, co mówią ro 
botnicy, wówczas dowiedzieli się i 
spostrzegli wiele rzeczy, którycn 
przedtem nie znali i którym z tego 
powodu dawniej nie mogli prze- 


Stąd też wypływa konieczność 
systematycznej kontroli wykony- 
wanią uchwał partyjnych. 


nizacji fabrycznych. i 

Pracę wielu naszych organizacji 
partyjnych w przemyśle cechuje u 
rzędniczy styl pracy i tendencja do 


ciwdziałać. 


Dopiero właściwe, polityczne pc- 
stawienie przed załoga sprawy wal- 


ich ujawnienie ,o pełne wykorzysta 
nie -maszyn, o to, by dzień pracy 


Mówili nam 


Dia Hustracji podam fakt, że or- 
ganizacja partyjna w Zakładach w 
Moszczenicy w ogóle nie wiedziała, 
Że istnieje uchwała BO KC o pracy 
w przemyśle bawełnianym. 


odrywania się komitetów  zakłado- 
wych od załóg robotniczych. Tak by 
ło naprzykład w Żychlinie. Zakła- 
dy tamtejsze nie wykonywały pla- 
nów miesięcznych, kulało zaopatrze 

I dlatego będzie słuszne przestu- |nie. Gdy jednak komitet Aa eRe 
diować ponownie powyższą uchwałę | wzmocnił swą prace polityczną z za 
i prowadzić stałą i systematyczną |łoga, gdy członkowie komitetu wy- 
kontrolę jej wykonania. szłi zza biurek do hal produkcyj- 


Heleno Jamczak 


IT sekretarz KM w Ozorkowie 


Zrozumienie zadań politycznych 


— warunkiem zwycięskiego wykonania Planu 6-letniego 


Odpowiedzialność za niewykona- 


nie planów „produkcyjnych w Ozor- 
kowskich ZPB i ZPO składano daw 
niej wyłącznie na karb złej pracy 
podstawowych 
nych, zapominając, że o pracy doło- 
wych ogniw organizacji partyjnej 
decydują Komitet Miejski i jego 
egzekutywa.? 


Lucion Kiestrzyński 


Z-ca Kier, Wydziału Propagandy 


organizacji 


KW PZPR, 


Urealnić plan szkolenia partyjnego 


W szkoleniu partyjnym mamy po 
wynikające z 


przez organizacje 


Podkreślił już ten błąd tow. Sta- 


siak w swym referacie. 


Nie trzeba chyba przekonywać ni 


kogo z towarzyszy, że szkolenie ide 


zna- 


nych. Nikt jednak nie poruszył za- (czenie dla realizacji Planu 6-letnie 


nych na wsi — w PGR, A prze- 
cież wiemy, że praca tam kuleje, że 


w wielu PGR zebrania  partyj- 
ne odbywają się raz na dwa lub 
trzy miesiące. 


Również praca organizacji podsta 

Sipek w POM pozostawia wit- 
do życzenia. 

EN jak przedstawia się praca orga- 

niżacyjna w fabrykach? Jak komi- 

tety seocradank póz pracami 


niski udział, Jest to 
rezultat braku zebrań grup partyj- 


szych towarzyszy, 
zlikwidowania podobnego stanu rze 
czy. Jest to niepokojące zjawisko, 
świadczące o beztroskim 
do zagadnień 


go. Towarzysze często mówia o tym 
na zebraniach i konferencjach, lecz 
w rzeczywistości zaledwie część roz 
poczętych w: ub. roku szkoleniowym 
kursów ukończyła swe prace. 


Fakt ten nie zaalarmował na- 


stosunku 
szkolenia ideologicz- 
nego. 

W br. szkolenie partyjne obejmie 
40 proc. wszystkich członków Partii 
w naszym województwie, W tej pra 
cy musi wziąć udział cała nasza or 


ganizacja. Nie może się tym gr 


dnieniem wyłącznie zajmować 


> dział Propagandy, ale Az 
nych i małej ich aktywności. Organizacyjny, Personalny i M 
A przecież nie jest dla nikogo ta- | miczny. 


jemnicą, że w wielu oddziałach prze 
mysłu bawełnianego nie wykonuje | ni 
się planu, 


Mamy dobre” oddziały, mamy 
wspaniałych racjonalizatorów, przo- 
downików i majstrów. Czy dołożo- 
no jednak wysiłków, by ich wciąg- 
nąć do Partii? Czy dostatecznie pra 
cowano, ażeby zmobilizować więcej 
majstrów do współzawodnictwa? A 
to jest przecież jedno z podstawo- 
wych zadań grup partyjnych. 


Dlatego trzeba, aby komitety za- 
kładowe bardziej, niż dotąd, intere- 
sowały się pracą grup partyjnych, 
aby analizowały zagadnienia pro- 
dukcyjne w celu usprawnienia pro- 
dukcji i wykonania baz akordowych. 


Niemniej ważną jest sprawa opie- 
ki nad oddziałowymi organizacjami 
partyjnymi. Analiza działalności or- 
ganizacji oddziałowych wskazuje, że 


| 


I dlatego stoją przed nami zada- 


1 ureałnienią szkolenia partyjne 
go przez właściwe rozmieszcze 
nie sieci kursów i odpowiedni dobór 
słuchaczy; 

2 prawidłowego doboru  wykła- 

dowców, należycie przeszkolo - 
nych, oraz czuwania nad stałym po 
głębianiem przez nich swej wiedzy 
marksistowskiej; 

3 sprawnego kierowania szkole 

niem partyjnym przez egzeku- 
tywy organizacji partyjnych, prze- 
prowadzania analizy rozwoju i pra 
cy wykładowców, kontroli treści na 
nczania., 

Pragnę stwierdzić, że dotychcza= 
sowe planowanie szkolenia partyj- 
nego prowadzone było zza biurka, 
nie uwzględniało specyfiki terenu, 
poziomu słuchaczy itp. 

Np. w Rawie Mazowieckiej nie 


Eustachy S$emiew 


Kierownik Wydz, Oświaty przy 


Prez, Woj. Rady Narodowej w Łodzi 


Przezwyciężając trudności i braki 


wykonamy plan ó-letni w dziedzinie oświaty 


Plan 6-letni stawia przed nami po- | go, z radzieckiej iRzekiaey pedago- 


ważne ządania na odcinku oswiaty. 
W tej dziedzinie szkolnictwo naszego 
województwa ma niewatpliwie zewne 
osiagniecia. Zwiększyliśmy ilość szkół 
— 7 -latek z 434 w r. 1949-1950 do 
588 w r. 1950-1951, oddaliśmy do 
użytku 42 nowe obiekty szkolne, pod 
nieśliśmy poziom szkolnictwa. Konfe. 
rencje sierpniowe nauczycieli wyka- 
zały, że wśród naszego nauczyciel- 
stwa dokónał się poważny przełom, 
że większość wychowawców naszej 
młodżieży, zwłaszcza szkół podsta. 
wawych, bezwzględnie stanęła po na- 
szej stronie. 
Ale mamy jeszcze ‘do pokonania 
szereg trudności i braków, które naj 
ostrzej może występują na terenie 
powiatów łowickiego, sieradzkiego i 
wieluńskiego. Źle przedstawia się 
sprawa szkolenia ideologicznego na- 
uczycieli i niedostatecznie korzysta 
się u nas na tym odcinku z przodują- 


giczno=naukowej. 


Nasze organizacje partyjne mało 
interesowały się zagadnieniem remon 
tów szkół (np: w Żelechlinku), nie 
organizowały dość energicznie walki 
z analfabetyzmem, nie zwracały do- 
statecznej uwagi na vspałą działal- 
ność wielu komitetów rodzicielskizn 
i, opiekuńczych. 

Trzeba stwierdzić, że tam, gdzie 
Komitet Powiatowy (np. w Skiernie- 
wicach) zwraca baczną uwagę na 


sprawy oświaty, tam podnosi się no- 
ziom szkolnictwa, si 
łatwiej trudności, przybiera na siłe 


walka o klasową treść szkoły. 


Wszystkie te braki i niedociągnię- 
cia wymagają od nas zwiększenia wy 
siłków w cełu ich przezwyciężenia i 
zlikwidowania. Jest to niezbędny wa 
odpo- 
wiedzialnych i doniosłych zadań Pla- 


runek pomyślnego wykonania 


cych wzorów szkolnictwa radzieckie- | nu Sześcioletniego. 


partyj- 


o- konieczności 


— V Plenum otworzyło nam oczy. jry. a w Sierpniu bież. roku 216 ro- 
Nawiązaliśmy ścisły kontakt z dy- | botników samorzutnie podjęło ob- 
rekcjami zakładów. z Ligą Kobiet | sługę 6 krosien, Taki był rezultat 
1 ZMP. Usprawniliśmy działalność | powiązania się z załogą robotniczą 
organizącji podstawowych. Zmiana ji wynik ścisłej współpracy Komite- 
stylu pracy przyniosłą nam pożąda- | tu Miejskiego z podstawową orga- 
ne skutki. W roku 1949 w ZPB, kie | nizacją partyjną. O tym, że o wy- 
dy nawoływaliśmy do pracy na | nikach produkcyjnych zakładów, 
4 krosnach, napotykaliśmy na opo- | rozstrzyga praca organizacji partyj- 
nej świadczy i to, że Zakłady Prze- 
mysłu Odzieżowego, w których do- 
brze teraz pracuje organizacja pod- 
stawowa, wykonały, mimo trudno- 


ści plan produkcji w 102 procen- 
tach. 
Przestawienie pracy Komitetu 


Miejskiego na tory działania kolek- 
fywnego przyniosło pomyślne re- 
zultaty. 

Kiedyś Wyau że wszystko 
muszę zrobić sama. Płynęło to z 
błędnego mniemania, iż tylko wów- 
czas zadanie będzie dobrze wyko- 
5 „. | nane. Nie dawało to dobrych wyni- 

P edi: „błędem były także |ków. Samemu wszędzie być nie moż 
częste wypadki nieuwzględniania na i wobec tego praca kulała. Zro- 
w szkoleniu partyjnym młodych to | zumiałam, że trzeba działalność 0- 
ważę) mj zad ORLE FC szeroki kolektyw i tylko 
ryce Nr. w Tomaszowie przyję- 5 ; r 
to na kursy dwóch zaledwie NAC rg) przyniesie ona pożądane 
ZMP-owców. w rA j nps 

Podstawowym warunkiem wyko |, Pzieki zmianie stylu pracy uzy- 
nania wielkich zadań gospodarczych | SKUJemy sukcesy również í ną od- 

cinku młodzieżowym. M. in. ZMP- 


uwzględniono kursów I stopnia i 

plan ten zatwierdziła egzekutywa. j 
W Kutnie dla odmiany nie zapłano 

wano w ogóle kursów II stopnia. 

Po  zanalizowaniu terenu okazało 

się jednak, że można było i należa 

ło zorganizować dwa takie kursy. 


i politycznych jest podniesienie ; i ; IP- 
świadomości ideologicznej członków | 0Wcy pierwsi w Ozorkowie podjęli 
Partii. hasło wielowarsztatowości. 


Oto rezultaty prawidłowej pracy 
politycznej i organizacyjnej, Pozwo 
li nam ona zwycięsko wykonać wiel 


Probierzem działalności naszych 
organizacji partyjnych będzie m. in. 
ilość faktycznie przeszkolonych to 
warzyszy. 


kaźdege robotnika składał się z 380 
minut poświęconych produkcji—or- 
ganizacje partyjne naszego woje- 
wództwa w przemyśle bawełnianym 
dopuściły do dodatkowego zatrudnie 
nia 2.000 robotników oraz do nad- 
miernego wzrostu godzin nadliczbo- 
wych. Takimi posunięciami nie 
zmniejszymy kosztów własnych, a 
wykonanie planów za „wszelką ce- 
nę* kosztem łamania dyscypliny fi- 
nansowej jest niedopuszczalne. 

I dlatego wydaje się konieczne 
ziewidowanie dotychczasowej pra 
cy wielu organizacji partyjnych w 
przemyśle. Nie chcemy biurokratycz 
nego styłu i administracyjnych me- 
ted w naszej Parfii, lecz prawdziwej 
pracy politycznej na sałach produk 
cyjnych, przy warsztatach i na pla- 
cach fabrycznych. Chcemy widzieć 
naszych aktywistów partyjnych i 
czych. kierownictwa naszych komitetów 
Z drugiej jednak strony, pamię- |zakładowych wśród żywych ludzi, 
4ać trzeba. że organizacja partyjna r ema aby znali ich bolączki, tros 


ki o plan oraz uaktywnienie człon- 
ków Partii pozwoliły przezwyciężyć 
trudności i pomogły w wykonaniu 
zadań gospodarczych. 


Inne zjawisko występuje w „Bo- 
rucie'. Tam towarzysze upojent suk 
cesami nie dostrzegają, że w fabry 
ce wzrastają koszty własne, że pla- 
ny wykonuje się niewspółmiernie 
wysokim nakładem środków, a) 

W zakładach pabianickich or- 
ganizacja partyjna nie dopilnowała 
wykenania planu inwestycyjnego. 

Tego rodzaju niepokojące fak- 
ty, to wynik niewłaściwego zro- 
zumienia roli Partii w ząkładzie 

pracy. Nasi towarzysze często u- 

siłują zastępować kierownictwo 

administracyjne, zapominając, że 
ich zadaniem jest nie tylko stu- 
diować cyfry planu, lecz przede 
wszystkim politycznie oddziały- 
wać ‘na załogę i administrację, 
mobilizujące wszystkie siły dla 
osiągnięcia jak najlepszych wy- 
ników produkcyjnych i gospodar 


musi orientować się w ekonomice |kj radości i potrzeby, chcemy, by 


zakładu. Źle jest, gdy nasi towarzy- z e Ax 
sze nie znają cyfr i nie analizują wiedzieli, czym żyje załoga i jakie 
ich. bywa bowiem wtedy, że podda- |S% jej trudności i nastroje. 

Jeżeli będziemy postępować w 


ja się takim czy innym wpływom 

administracji i mogą ulec oportuni- > z 

stycznym tendencjom zmierzającym ten sposób, praca partyjna nabierze 
Żywszej treści. Towarzysze z komite 
tów zakładowych docenią wówce”s 


do zaniżania płanów lub naruszania 

dyscypliny finansowej. Widzimy to È z > 

na przykładzie zakładów þabianic- naADZRIE R OGN wykonania ci +ph 

kich. nie słuchając głosu mas unikna ta- 
Kierownictwo tej fabryki i komitet kich zjawisk, Jak w aaa, A 

zakładowy utrzymują, że trudno | ZS'9TZW czy w sady jeże naa 

przy rzekomo przestarzałym i zuży liwości produkcyjne parku maszyne 

tym parku maszynowym zakładu wego nie- są wykorzystywane. 

wykonać plany. A przecież cyfry Nakazem 'dlą naszych fabrycznych 

organizacji partyjnych winno być 
ożywienie pracy politycznej z zało- 


wskazują, że w I kwartale br. wy- 
dajność na jedną prządkę wynośi- 
gami, zwiększenie  operatywności, 


ła tam 668 kg, w II natomiast 
kwartale spadła. do 636 kg. Ulezając 
eportunistycznym tendencjom orga- 
nizaeja partyjna nie zwróciła uwagi- 
na to, za jaką cenę w ZPB w Pa- 
bianicach wykonuje się plany. Or- 
ganizacja partyjna miast wałczyć © 


wać towarzyszom konkretne polece 


wać wykonanie — oto nieodzowny. 
warunek i rękojmia naszych sukce- 
sów gospodarczych. 


bolszewicki styl pracy „Częściej da- | 


nia, a przede wszystkim Kontrolo- 


przezwycięża się 


kie zadania Planu 6-letniego. — 


Rozwój gospodarczy 


Niemieckiej Republiki Demokratycznej 


Dnia 7 października upływa 
pierwsza rocznica owania 
Niemieckiej Republiki Demokra- 
tycznej, której powstanie stało 
się punktem zwrotnym w histo- 
rii Europy. Postępowy odłam na 
rodu niemieckiego wita tę zna- 
mienną datę poważnymi sukce- 
Sami w dziedzinie budownictwa 
jednolitych, demokratycznych, 
pokój miłujących Niemiec. 

Doniosłe znaczenie w realiza- 
ch tego zadania mą Stały roz- 
wój gospodarczy Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej, rozwój 
świadczący o zdolności do życia 
młodej republiki, o wzroście jej 
sił żywotnych. 

Masy pracujące Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej wy- 
konały do dnia 1 lipca rb. dwu- 
letni plan gospodarczy na lata 
1949—1950, wyprzedzając w ten 
sposób o 6 miesięcy ustalony ter 
min zakończenia płanu. Najwięk 
szymi sukcesami może się po- 
szczycić przemysł energetyczny, 
górniczy, hutniczy. włókienni- 
czy, przemysł budowy maszyn i 
spóżywczy. W roku bieżącym wy 
dajność pracy zwiększyła się, w 
porównaniu z rokiem ubiegłym 
© li proc.; obszar zasiewów 
wzrósł o 114 tys. ha; znacznie 
zwiększyło się pogłowie bydła. 

W oparciu o pomyślne wyniki 
wykonania planu dwuletniego 
został opracowany — pięcioletni 
plan odbudowy i rozwoju gospo- 
darki NRD. Plan ten, opracowa- 
ny przez Niemiecką Socjalistycz- 
ną Partię Jedności i zaaprobowa 
ny przez rząd republiki, przewi- 
duje dwukrotne zwiększenie pro 
dukcji w porównanin z pozio- 
mem r. 1936. Globalny dochód 
przemysłu wynieść ma w r. 1955 
43,8 miliarda marek (w r. 1950— 
23 miliardy marek). 

Rozwój gospodarczy Niemiec- 
kiej Republiki Demokratycznej 
jest rezultatem demokratyzacji 
życia politycznego i gospodarcze 
go republiki. Takie radykalne 
przemiany demokratyczne, jak 
przekazanie w ręce narodu przed 
siębiorstw. banków i towarzystw 
ubezpieczeniewych, stanowiących 


dawniej własność monopolistów, 
zbrodniarzy wojennych i czyn- 
nych nazistów, demokratyczna 
reforma rolna, likwidująca ma- 
jątki obszarnicze — zapewniły 
szybką odbudowę gospodarczą 
kraju i stałe podnoszenie się sto 
py życiowej mas pracujących 
NRD. Wartość produkcji unaro- 
dowionych przedsiębiorstw się- 
ga w r. 1950 70 proc. wartości 
globalnej produkcji kraju. 

Na terytoriach NRD we wszyst 
kich przedsiębiorstwach i fabry- 
kach rozwinęło się współzawod- 
nietwo o ienie wskaźni- 
ków produkcyjnych. Zainicjowa- 
ny przez górnika Adolfa Hen- 
necka tzw. ruch aktywistów o0- 
garnął wszystkie gałęzie gospo- 
darki. Masy pracujące republiki 
korzystają w wielkiej mierze z 
doświadczeń radzieckich  przo- 
downików produkcji. Za przy- 
kładem stachanowca Aleksandra 
Czutkicha, w wielu gałęziach 
przemysłu stworzono brygady 
najwyższej jakości. W samej tyl- 
ko Saksonii pracownicy przed- 
siębiorstw unarodowionych zgło- 
sili w pierwszej połowie 1950 ro- 
ku 1.231 cennych wniosków ra- 
cjonalizatorskich; zrealizowanie 
tych wniosków pozwoli obniżyć 
koszty własne produkcji o 856 
tys, marek rocznie. 

Decydujące znaczenie dla od- 
budowy i rozwoju gospodarki 
niemieckiej na podstawach de- 
mokratycznych ma stała pomoc, 
okazywana Niemieckiej Republi- 
ce Demokratycznej przez Zwią- 
zek Radziecki i kraje demokra- 
cji ludowej. Wielką rolę odegra- 
ła w tym względzie uchwała rzą 
du radzieckiego o zredukowaniu 


nieniu sprawy z rządem Rzeczy- 
pospolitej Polskiej postanowił 
zmniejszyć pozostającą do spłaty 
kwotę odszkodowań o 50 proc, 
tj. do sumy 3 miliardów 171 mi- 
Konów dolarów", 

Umowy handlowe, zawarte 
przez Niemiecką Republikę De- 
mokratyczną ze Związkiem Ra- 
dzieckim i krajami demokracji 
ludowej, są oparte na zasadach 
całkowitego równouprawnienia 
i uwzględniają w całej pełni in- 
teresy i potrzeby pokojowej go- 
spodarki niemieckiej. 

Zawarta w roku bieżącym wu- 
mowa handlową  radziecko-nie- 
miecka przewiduje zwiększenie 
się obroiu towarowego w r. 1950 
o 35 proc, w porównaniu z To- 
kiem 1949. Umowa handlowa 
Polski z Niemiecką Republiką 
Demokratyczną przewiduje zwięk 
szenie obrotu towarowego 09 
przeszło 60 proc. Niemiecka Re- 
publika Demokratyczna pozósta- 
je w ścisłych stosunkach handlo 
wych z Czechosłowacją, Węgra- 
mi i innymi krajami demokracji 
ludowej. Na rzecz Związku Ra- 
dzieckiego i krajów demokracji 
ludowej przypada 89,1 proc. ca- 
łego handlu zagranicznego NRD, 
Obroty w handlu zagranicznym 
NRD wzrosły w 1950 roku 13,5- 
krotnie w porównaniu z r. 1947. 
Cechę charaxterystyczną ekspor 
tu Niemieckiej Republiki Demo- 
kratycznej stanowi fakt, iż prze- 
ważająca część eksportu przypa- 
da na produkcję gotową. 

Stałemu polepszaniu się sytua- 
cji gospodarczej kraju, wzrosto- 
wi produkcji przemysłowej į rol- 
niczej óraz zwiększaniu się wy= 
dajności - pracy towarzyszy 
wzrost stopy życiowej ludności, 
Dnia 4 września — po raz trzeci 


Żadne wrogie i prowokacyjne 
wystąpienia imperialistów ame- 
rykańsko-angielskich i ich agen- 
tury z Bonn nie są w stanie prze 
szkodzić w pomyślnym rozwoju 
gospodarczym Niemieckiej Repu 
bki Demokratycznej, Na kno- 
wania podżegaczy wojennych 
niemieckie masy pracujące odpo 
wiadaja zaostrzeniem czujności 


i ściślejszym zespoleniem swych 


szeregów. Dywersyjny plan boń- 
skich marionetek Wall- Streetu 
oraz wywiadu angielsko-amery- 
kańskiego, zmierzający do stor- 
pedowania realizacji planu pię- 
cioletniego drogą szkodnictwa, sa 
botażu i aktów terrorystycznych. 
wywołał głębokie oburzenie 
wśród ludności Niemiec Demo- 
kratycznych. Piętnując te zbrod- 
niczę zamierzenia, naród nie- 
miecki zespala swoje szeregi wo 
kół rządu, Niergieckiej Socjali- 
stycznej Partii Jedności i zwięk- 
sza swe sukcesy produkcyjne. 


Poważne osiągnięcia gospodar- 
cze Niemiec Wschodnich nabie- 
rają jeszcze większej wymowy 
w zestawieniu z upadkiem gospo 
darczym bońskiego „państwa ko 
lonialnego. Tak więc od końca 
czerwca do, połowy sierpnia ce- 
ny produktów żywnościowych w 
Niemczech Zachodnich wzrosły 
o 30 proc.; z każdym dniem wzra 
sta bezrobocie, ogarniające już 
dzisiaj 3 miliotiy ludzi. Imperia- 
liści amerykańsko-angielscy ka- 
leczą i dławią pokojowy prze- 
mysł Trizonii (który mógłby sta- 


nowić dla nich konkurencję). po 


pierając jednocześnie rozwój Za- 
chodnio-nierieckiego przemysłu 
wojennego. 

Rozwój gospodarki narodowej 
Niemieckiej Republiki Demokra- 


reparacji. W depeszy z dnia 
15 maja tb. do premiera Gro- 
tewohla  Generałissfmus Stalin 
pisał: d 


„Kierując się chęcią ułatwie- 
nia wysiłków narodu niemiec- 
kiego w dziele odbudowy i roz- 
woju gospodarki narodowej Nie- 
miec oraz biorąc pod uwagę przy 
jazne stosunki, jakie ustaliły się 
między Związkiem Radzieckim a 
Niemiecką Republiką Demokra- 
tyczną, rząd radziecki po uzzod- 


"w roku bieżącym — rząd 


Nie- 
mieckiej Republiki Demokratycz 
nej dokonał wydatnej obniżki 
cen w handlu państwowym. Ce- 
ny chleba spadły o 55 proc, mię 
sa — o 25 proc, masła — o 15 
proc. towarów przemysłowych= 
o 10—40 proc. Z dniem 1 wrze- 
śnia rząd przeprowadził nową 
podwyżkę płac rohatników i n- 
rzedników. 


‘kój miłujących narodów 


tycznej budzi u wszystkich po- 
Uczu- 
cie głębokiego zadowolenia, ja- 
ko powaźny wkład narodu nie- 
mieckiego do sprawy międzyna- 
rodowego frontu pokoju. Każdy 
snkces Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej to cios zadany za- 
mierzenieom podżegaczy wojen- 
nych. M 
4a. Siewierow 


z 


WAŻNIEJSZE TELEFONY: 


22 — Pow. Kom. M, O. 
31 — Pow. Rada Narodowa 
32 — Pow. Zakł, Elektryczny 
33 — Miejski Posterunek MO. 
41 — Straż Pożarna 
50 — Miejska Rada Narodowa 
102 — Prezydium Pow. Rady . 
Narodowej 
91 — Urząd Zdrowia 
108 —.Pow. Zakł. Ubezp. Wzajem 
nych, uł. Narutowicza Nr 20 
20 — Szpital Powiatowy 
34 — Ubezp. Społeczna 
7 — Walenta Apteka 
52 — Chącińska, Apteka 
106 — Apteka „Pod Orłem" 
89 — Polski Czerwony Krzyż 
(PCE) 
90 — Pogotowie Sanit. PCK 
Redakcja i Administr. „Głosu 
Kutnowskiego" mieści się w 
Kutnie przy ulicy Narutowicza 2. 
tel, 217. 


"| miesiąc 


-|ściwego podejścia do tego za- 


\ GŁOS KUTNOWSKI 


KIG 


0 właściwe zaopatrzenie wsi w gotową odzież 


| na sezon jesienno» zimowy 


Rynek wiejski wykazuje co- | gadnienia, sżczególnie ze stro- 


raz 


większe zainteresowanie| ny gminnych ' 


spółdzielni i 


dzieżą gotową. Jest to zupełnie| PZGS. |. AA 

zrozumiałe;' ponieważ "jest ona|- Jest nie do pomyślenia, aby: 
dużo tańsza, niż odzież wykony- | przemysł odzieżowy mógł w. peł 
wana przez prywatnego kraw-| ni stanąć na wysokości zadania, 


ca. i 


Stąd też ilość artykułów |jeżeli gminne spółdzielnie, ma- 


odzieżowych, które rzucane są | jące bezpośredni kontakt z kon- 


na rynek wiejski z miesiąca na 
wzrasta, a szereg 
gminnych spółdzielni, które 
jeszcze w. końcu ubiegłego goku 
traktowały zakup odzieży jako 
„złe konieczne“ ubiega się dzi: 
siaj o zwiększenie ilości i asor- 
tymentu tych artykułów. 

„Większy popyt na odzież gò- 
tową nad wsi wynika również ze 
stałego udoskonalania produk- 
cji odzieży zarówno pod wzglę- 
dem kroju i wykończenia, jak i 
różnorodnych wymiarów i asor- 
tymentu. : RE 

Pokuiujące jeszcze gdzie nie- 
gdzie przekonanie, że tylko „na 
miare“ krawiec może dobrze 
uszyć ubranie upada wobec pra 
widłowo wykonanej odzieży. 
Wadliwe wykonanie, z jakim 
spotkaliśmy się częstokroć 
uprzednio, nie zdarza się już 
dzisiaj, 

Wzrastające zaopatrzenie wsi 
w gotową odzież wymaga wła- 


Kredyty są, planu nie ma 


* Przed trzema miesiącami Zwią 
zek Zawodowy Kolejarzy w Skier 
niewicach otrzymał od DOKP — 
Warszawa kredyt w wysokości 19. 
milionów zł na budowę przed: 
szkola. Od tej chwili ZZK w 
Skierniewicach rozpoczął poszu* 
kiwanie odpowiedniego placu pod 
budowę gmachu na przedszkole 
dla 120 dzieci. Kolejna wskazywano 
różne tereny, jednakże wszystkie 


(wocarnię i masarni 


należy otworzyć w. Zgierzu 


Mieszkańcy. Przybyłówa, nowej 
dzielnicy Zgierza Czekają na üri- 
chomienie przez PSS  owocarni- 
cukierni. Lokal już od roku stoj 
ı pusty, a mieszkańcy tej dzielnicy 
muszą udawać się do centrum mia- 
sta, by zakupić trochę jabłek, czy 
ciastek.  PSS-powinna przystąpić 
także do uruchomienia drugiej Go- 
spody i otwarcia. trzeciej z kolei 
masarni. Dwie istniejące nie są w 
stanie zaspokoić potrzeb ludności, 


Pracownicy Zakładu M-1 


podwyższają normy pracy 


W Zakładach M-1 odbyło - 
się ogólne zebranie załogi fa- 
brycznej z udziałem przedsta- 
wicieli władz partyjnych i 
związkowych. Zebranie miało 
na celu zapoznanie załogi z 
wytycznymi Planu 6-letniego. 

Po wysłuchaniu referatu 
tow. Kozy, została uchwalona 
rezolucją, w której robotnicy 
Zakładu. M-1 postanowili 
wzmóc „walkę o przedtermi- 
nowe wykonanie Planu 6-let- 
niego, podnieść wydajność 
pracy tzlikwidować trudno - 
ści napotykane na drodze do 
realizacji Planu. 

Doceniając wielkie zadania, 
które przed nimi stoją, robot- 
nicy postanowili opracować 
nowe normy, które dadzą 
możność lepszej | wydajniej* 
szej pracy. Zostaną zrewido- 
wane dotychczasowe normy, 
hamujące postęp w produkcji 
i zastąpione będą nowymi. 
Pracownicy Zakładu M-1 zo- 
bowiązali się do wzmożenia 
czujności klasowej i dyscypii- - 
ny pracy, aby w ten sposób 
przyczynić się do utrwalenia 
pokoju światowego. 5 

i M. Czujka, 


ońe były odrzucane przez Woje- 
wódzką Radę Narodowa. Ostatecz 
nie, po wielu 'staraniach, Wydz. 
Budowlany przy Wojewódzkiej 
Radzie Narodowej wyraził zgodę 
n. plac sąsiadujący z pocztą i za- 
żądał od ZZKR w Skierniewicach 
szkicu tego placu. I tutaj rozpo: 
czyna się historia, która świadczy, 
że w niektórych wydziałach Wo* 
jewódzkiej Rady Narodowej nie 
skończone jeszcze z biuro- 
kracją. Mianowicie Wydział 
Budowlany przyjął szkic w skali 
1:4000, ale po kilku dniach zażą- 
dał dodatkowo tzw. orientacji i pla 
nu sytuacyjnego w skali 1:1000. 
Naturalnie ZZK rozpoczął od nor 
wa starania, które mogły być — 
nawiasem mówiąc — zrealizowa- 
ne już wcześniej w Wydziale Dro- 
gowym DOKP w Warszawie, gdy- 
by Wydział Budowlany przy Wo* 
jewódzkiej Radzie Narodowej za* 
żądał wszystkiego w porę. Takie 
załatwianie spraw opóźnia przy- 
stąpienie do pracy i nie wiadomo, 
czy przedsiebiorstwo budowlane. 
które zobowiązało się do 15 gru- 
dnia wykonać budynek w stanie 
surowym, potrafi tego dokonać. 


niewicąch pesymistycznie zapa- 
truje się na całą sprawę, obawia” 
jąc się poważnie, czy przy takim 
postępowaniu wykorzysta 19 miln, 
złotych kredytów. Warta byłoby, 
aby jeszcze póki czas, odpowiednie 
czynniki zainteresowały się tą 
sprawą i aby w kończącym się sē- 
zonie budowlanym umożliwić 
ZZK w Skierniewicach rozpoczę 
cie budowy przedszkola. 

T d Rycerski. 


Gmina Łaznów m 


Wrzesień przebiegł w gminie Łaz 
nów pod znakiem siewów, kopania 
ziemniaków oraz pod znakiem zbiór 
ki II raty podatku gruntowego, 
SFOS, skupu zboża i ziemniaków, 

W dniu 26,9 podatek gruntowy zo 
slał już zebrany w 85 próc. Jeśli cho 
dzi o składki na rzecz PZUW to 
wpłynęły one dotychczas w 97 prac. 
W akcji uświadamiania rolników o 
konieczności przedterminowej wpła 
ty podatków brali udział w ubiegłą 


~ |niedzielę członkowie Gminnej Rady 


Narodowej. W Popielawach współ- 
pracował z sołtysem radny ob. Hen 
tyk Trela, w Łaznowie ob. Ignacy 
Stasio, w kol, Rokiciny — ob. Wia- 
dystaw Marusik, we wsi Rokiciny 


|ob. ob. Stanisław Feja i Stanisław 


Krakowiak, w Michałowie ob. M. 
Jastrzębski, w kol, Łaznów ob. Sta 


gminne spółdzielnie będą wsłu- 


Przewodniczący ZZK w zniknęły na zawsze zanieczysz- 


sumentem wiejskim, nie będą 
sygnalizowały o wszelkich nie- 
dociągnięciach, życzeniach rol- 
ników, uwagach na temat ja- 
kości, kroju, wykończenia itp. 
Właściwe zaopatrzenie wsi mo- 
żemy osiągnąć tylko wtedy, gdy 


chiwać się w oddolne, krytyczne 
uwagi i żądania, wnikliwie ana 
lizować teren ze szczególnym 
uwzglednieniem upodobań re- 
gionalnych i wiadomości te 
.przekazywać "wyżej, tak aby 
wreszcie w formie skoncentro- 
wanych żądań szerokich mas 
= ZE: dotarły do przemy- 
słu. 

Na konsumencie-rolniku cią- 
ży obowiązek rzeczowej kryty- 
ki, podawania swych życzeń 
oraz ; upodobań i dopilnowania, 
aby te uwagi notowane były w 
„książkach życzeń, które 
zgodnie z zarządzeniem Centra- 
Ji Rolniczej winny znajdować 
się w każdym sklepie branżo- 
WYM w, 

Mimo, iż zaopatrzenie wsi w 
odzież gotową jest coraz lepsze 
i więcej tych artykułów rozpro- 
wadza się na rynku wiejskim, 
istnieje jeszcze szereg niedo- 
ciągnięć, na które nie wolno 
zamykać oczu. Z ważniejszych 
niedociągnięć należy wymienić 
przede wszystkim często wądli- 
wy podział masy towarowej 
oraz brak pełnych kwalifikacji 
fachowych u wielu sprzedaw- 
ców i pracowników zakupu w 
GS i PZGS. 

Likwidacja tych  niedocią- 
gnięć jest możliwa przez przej- 
ście na oddolne planowanie za- 
kupu odzieży przez gminne 
spółdzielnie w oparciu o szcze» 
gółową i wnikliwą analizę po- 
trzek rynku oraz sporządzanie 
przez G'8”fertiinowych i spré- 
cyzowanych „zapotrzebowań, 
które w miarę możliwości prze- 
mysłu odzieżowego będą reali- 
zwane, przez intensywne 
doszkalanie personelu sklëpówe- 
go. 


Prezydium MRN w Wieluniu 
pod uwagę 


Spraw igieny obchodzi coraz 
bardziej szerokie rzesze obywateli. 
Chcemy żyć kulturalniej, niż kiedyś 
i dążymy wszystkimi siłami do tego, 


czające pówietrze śmietniki, aby wó 
Kół nas było schludnie i estetycznie. 

Prezydium MRN w Wieluniu, nie 
stety, higieną mało się zajmuje. A 
szkoda, bg na przykład pobyt w Par 
ku Miejskim przy ul. Królewskiej 5 
„obok Państwowego Liceum Handlo 
wego) nie zawsze jest przyjemny. 
Budynek stojący tam od 6 lat budzi 
zrozumiałą odrazę u przechodniów, 
Mieszkańcy Wielunia chcieliby wie 
dzieć, kiedy Prezydium MRN gain- 
teresuje się bliżej tą sprawą. 

Lech Sobczak 


nisław Słachecki. Współpraca sołty 


Do końca br. wszyscy kie- 
rowniey sklepów branżowych 
zostana przeszkoleni na specja!- 
nie zorganizowanych kursach 
włókienniczo-odzieżowych. 

Zapoczątkowana w końcu u- 
biegłego roku akcja uruchomie 
nia sklepów branżowych prze- 
biega pomyślnie, Przygotowa- 
nie tych sklepów do sprzedaży 
odzieży i szeroki wachlarz asor- 
tymentu daje możność dówolne 
go wyboru odzieży, Ze sklepów 
mieszanych i filij handlujących 
artykułami spożywczymi winien 
zniknąć widok dwóch, czy 
trzech ubrań lub palt, położo* 
nych w pobliżu beczki śledzi, 
słoików z musztardą, lub wor- 


ków mąki. Ten stan rzeczy unje 


możliwia. wybór odzieży, i- po- 
woduje zamrażanie .kapitałów 
obrotowych gminnych spółdziel 
ni, a nadto niszczenie odzieży w 
nieprzystosowanych do j 
sprzedaży sklepach. 

Zakup palta, czy ubrania hie 


tej 


jest rzeczą codzienną, ale zda- 
rza się raz na jakiś czas i dla- 
tego wybór odzieży musi być 
możliwie pełny, a. w sklepach 
mieszanych i filialnych: jest to 
niemożliwe do wykonania, 
Nadchodzący sezon jesienno- 
zimowy jest okresem, w  któ- 
rym zapotrzebowanie wsi na 
artykuły odzieżowe poważnie 
wzrasta. Stąd też ilości odzieży 
przeznaczone do rozprowadze: 
nia na rynku wiejskim zostały 
poważnie zwiększone, W stosun 
ku do trzeciego kwartału ilość 
odzieży w czwartym kwartale 
wzrośnie: w okryciach męskich 
o 91 proc., w ubiorach męskich 


o 66 proc., w okryciach dam- 


skich o 16 proc, w ubiorach 
damskich 0.35 proc, w. okry- 
ciach młodzieżowych o 22 proc. 

Powyższe cyfry świadczą, że 
zaopatrzenie wsi w odzież 
gotową będzie coraz lepsze i 
zaspokoi w pełni potrzeby sze- 
rokich mas chłopskich. 


Prace konserwatorskie w Łowiczu 


W Łowiczu prowadzone są 
prace nad restauracją zabytko- 
wego gmachu zniszczonego 
przez Niemców, a pochodzącego 
z końca XVII w. Roboty restau- 
racyjne i konserwatorskie obej- 
mują obecnie część środkową 
gmachu oraz barokową część, 
zawierającą cenną polichromię 
i malowidła ścienne pędzia ma- 
larza włoskiego Palloniego. 

Całość gmachu będzie odbu- 
dowana w r. 1954, natomiast 
już w roku przyszłym znajdą 
tam pomieszczenie zbiory Mu- 
zeum Regionalnego Ziemi Ło- 


wickiej. Sa to przeważnie zbio- 
ry etnograficzne i-archeologicz- 
ne oraz archiwalia, pochodzące 
z dawnych mużeów łowieckich — 
Miejskiego * Muzeum im. Tar- 
czyńskiego i Muzeum Etnogra- 
fiecznego im.  Chwalińskiej. 
Wnętrze części emachu, prze- 
znaczonej na muzeum, bedzie 
przystosowane do potrzeb muze 
alnych. Całości gmachu zostanie 
przywrócony pierwotny Wy- 
glad. Obok muzeum znajdą po- 
mieszczenie biblioteka i sala 
odczytówa. 


Dla uczczenia 
Wielkiej Rewolucji 


Pracownicy PZGS w Rawie Mazo 
wieckiej postanowili w ramach /po- 
wziętego zobowiązania ku czci 33 
Rocznicy Wielkiej Rewolucji Paż- 
dziernikowej przyjść z pomocą zor 
ganizowanym i organizującym się 
w powiecie rawskim 'spółdzielniom 
produkcyjnym. Pomogą oni w upo- 
tządkowaniu dokumentacji technicz: 
nej w księgowości : w nowoórgani- 
zujących się spółdzielniach, w wy- 
prowadzeniu księgowości w czyn- 
nych spółdzielniach. otoczą, je stałą 
opieką i pomocą techniczną. W tym 
celu do dn. 10 października praco- 
wnicy PZGS dotrą do każdej spół- 
dzielni produkcyjnej, R m 

Pracownicy P4GS w Rawie wzy= 
wają zespoły księgowych przy gmin 
nych spółdzielniach w powiecie raw 
skim do pójścia ich śladami. 

* t, * ; 

Pracownicy biurowi 'Parowozo- 

wni Głównej I kl. w Kutnie po - 


stanowili uczcić 33 Rocznicę Wiel 
Październikowej 


kiej Rewólucji 
wzmożoną pracę, której wyniki 
przyspieszą wykonanie Planu 6- 
letniego. 


W ramach podjętych zóobowią- 


zań, pracownicy Parowozowni.po 
stanowili Ściśle przestrzegać dy- 
scypliny pracy, rozpoczynając pra 


cę 5 minut wcześniej niż wyma- ` 


ga regulamin i kończąc ją o 5 
minut później, to znaczy o godz. 
15 min. 5. Postanowiono ponadto 
dotrzymywać terminów składa- 
nia sprawozdań służbowych, a 
także, w okresie IV kwartału br. 
wybrać jedynie 70 proc. przysłu= 
gującej normy materiałów piś- 
miennych, zużytkowując wszelkie . 
zapasy makulatury, : ; i 
Zebrani na masówce pracowni 
cy biurówi Parowozowni Głów- 
nej w Kutnie postanowili wez- 


wać za pośrednictwem tygodnika . 


kolejarskiego „Sygnały“ pracowni 
ków wszystkich urzędów kole- 
jowych w Polsce do podjęcia po 
dobnych zobowiązań. : 


Wyższe uczelnie w Łodzi 


przygotowane na przyjęcie studiującej młodzieży 


Na terenie wszystkich wyższych 
uczeln; łódzkich w ciągu okresu wa= 
karji prowadzone były roboty remon 
towe, przygołówujące budynki uczel 
niane na przyjęcie studiującej mło- 
dzieży. : 

Na Uniwersytecie Łódzkim przepro 
wadzóne w ciągu lata remonty kosz= 
łowały 4 miln. zł, a więc o 2,5 miln. 
zł, więcej, niż w roku ubiegłym, Od- 
nowione zósłały sałe wykładowe i 
Zakłady Humanistyki i Polityki Spo- 
łecznej przy ul. Narutowicza 65, Za- 
kład Wydziału Humanistycznego przy 
ul. Lindleya 3, Zakład Wydziału Pe- 
dagogicznego przy ul. Narutowicza 
41. Przy ul. Kopernika 55, gdzie mieś 
ci się Wydział Prawny UŁ, znacznie 
nzupełniono remonty zeszłoroczne. 
Zakład Fizyki Doświadczalnej i Che- 
mii Nieorganicznej uzyskał nową sza- 
tę, Zakłady. Filozofii, Socjologii i 
Pedagogiki Społecznej poddane zo- 
stały kapitaltym remontom, 

Wyższą Szkoła Ekonomiczna przy 
ul. Armii Ludowej uzyskała nowy, 
piękny fronton, pokryty szlachetnym 
tynkiem. 

Jednak najpoważniejsze inwesłycje 
remontowe wykonane zostały na Po- 
litechnice Łódzkiej. Przez cały okres 
wakacji Biuro Odbudowy Politechni- 
ki nie spoczęło ani na chwilę, aby 
wszystkie przewidziane planem robo 
ty ukończyć w terminie. Jeden z 


elduie... 


Plan. roczny SFOS został już 


sów z radnymi dała pozytywne wy |wykonany przez gminę w 150 proc. 
niki. Procent wpłat znacznie się | Również akcja skupu zboża przebie 


podniósł. 
Z dotychczasowych wpływów na 


Społeczny Fundusz Odbudowy Stoli | Proc. 


cy gmina Łaznów osiągnęła juź šu- 
mę 142.070 zł. Z tego ze zbiórek uli 
cznych wpłynęło 6.650 zł, z zabaw 
i widowisk 28.350 zł. Nadto członko 
wie Gminnej Rady przekazali swe 
diety w sumie 3.600 zł, a świat pra 
cy w  Rokicinach złożył 4.200 zł. 
Chłopi gminy Łaznów dali już 
98.370 zł, Akcja zbierania ofiar na 
Odbudowę Warszawy trwa. Komitet 
zbiórkowy z ob. Zenonem Krusiem 
jako przewodniczącym dokłada sta 
rań, aby na wyznaczony termin su 
ma składek podniosła się na 200.000 
ZŁ, > 


OGŁOSZENIA DROBNE 


ZGUBIONO leg. tramwa- 
jową i służbową, Wolski 
Adam. 16643 


jową i 
SKRADZIONO palcówkę. 


ZGUBIONO 2 wejściówki 
fabryczne, rar 


wicz Janina, 


ZGUBIONO książ 
leg. tramwa- 
zw. zaw. Żytkie» 


- 16647 | nazwisko Gałecki. 


leg. służbową, 2 tramwa- 
jowe i kartę zdrowia. Mo 
rawski Mieczysław. 16645 


SKRADZIONO dokumen- 
ty osobiste, kartę repa- 
lacyjną na nazwisko 
Krym Stanisłew, Zgierz 
k. Łodzi, wieś Chełmy. 
5 16646 


ZGUBIONO leg. tramwa- 
jową na październik. Wie 
rucka Alicja, 
ZGUBIONO kartę rozpo» 
znawczą na nazwisko Wit 
kowska Jadwiga. 
SKRADZIONO. leg. tram- 
wajowa na nażwiskó Sło. 
ma Anna. 


pan zamieszkały 


16648 


ZGUBIONO 
16649 metrykę urodzenia 

"Wieczorek Aleksan. 
16ł44 i 


z 


wojskową RKU -Rawa 
Mazowiecka 1950 r, na 


Zglinna, gm. Wałowice. 
pow. Rawa Mazowiecka. 


pałcówkę, 


cinki zameldowania. 


ZGUBIONO metrykę u- 
rodzenia, dowód rehabi- 
litacyjny, zwolnienie z 
Szcze | obozu i orzeczenie poz- 
Mała | bawienia obywatelstwa. 
Soller Elli, Gdańska: 10. 

16667 


eczkę 


866 
ZGUBIONO legitymację 
członkowską spółdzielni, 
Gminna Samopomoc Chło 
pska Kutno, Nr. 1248, Jó- 
zef Górniak, Gnojno, gm; 
ną Kutno, 76 


i od 
der. 


16661 
i 


ga pomyślnie. Plan skupu zbóż na 
wrzesień został już wykonany w 140 
Jeśli chodzi o plan roczny 
skupu zbóż to chłopi zadeklarowali 
się wykonać go w 110 proc. Dziesiąt 
Ki wozów dzień w dzień załadowu- 
je ziemńiaki na wagony. Nie bra- 
knie chleba, ani kartofli robotni- 
kom w Łodzi i górnikom na Śląsku. 
S, 


budynków dawnej fabryki przekształ 
cony został na Zakład Silników Spa- 
linowych, inny zaś przebudowano na 
Zakład Wykóńczałnictwa: Nowowy- 
femontowane budynki niczym nie 
przypominają dawnych bal tabrycz= 
nych. przysłosowano je bowiem do 
wymagań Politechniki, zapewniając 
jak  najnowocześniejsze urządzenia 
naukowe. Wyremontowany również 
został zakład naukowy tkalni — dla 
katedry tkactwa, s 

Studenci Politechniki przyjęli z 
wielkim zadowoleniem urządzenie no 
wych kreślarni, obliczonych na 1000 
sludentów. Mieszczą się one na prze 


budowanym drugim i trzecim. piętrze 
Pelitechniki oraz na: obszernym pod- 
daszu. Instalacje oświetleniowe, urzą 
dzenia kreślarskie -zapewnią $tuden- 
tom odpowiednie warunki pracy. 


Poza remónłami Kapitalny Biuro 7 te 


Odbudowy "Politechniki przeprowa. 
dziło szereg remontów bieżących. o, 
Tak więc podcząs wakacji, gdy mło 
dzież akademicka nabierała sił do dal 
szych, wytrwałych studiów, na. wszyst 
kich wyższych uczelniach w Łodzi 
praca wrzała. Dzięki temu mładzież 
robotnicza i chłopska rozpoczyna nan 
kę na wyższych uczelniach w odpo- 
wiednich warunkach, s 


Książka 


zażaleń: 


jest nie tylko dla konsumentów 


Gospoda w Żychlinie jest nie 
wielka. W dwóch małych pokoi- 
kach stoi łącznie 11 stolików, a 
wyposażenie kuchni nie odpo- 
wiada stawianym wymogom. 
Jest to tym bardziej niewłaści- 
we, że stołuje się tutaj wielu 
robotników z pobliskiej fabry- 


. Nie dziwnego, że w książce 
zażaleń spotykamy sporó uwag. 
Szczególnie dotyczą one częste- 
go braku obiadów. _ 

Obok krytycznych, książka 
zawiera jednak i uwagi plrzy- 
chylne. Mieszkaniec Łodzi, ob. 


nut, wyrażam uznanie dla kel-- 
nerki, ob. Reginy  Kruśniak*,- 
Ob. Lewandowski z Warszawy 
podkreśla, że posiłki są bardzo 
smaczne i życzył by sobie jadać 
takie w każdej gospodzie. Tego 
samego zdania jest cały szereg” 
innych konsumentów, „_... 
Uwagi te dowodzą, że Gospo- 
da pracuje „jeszcze nazbyt nie- 
równomiernie. Nasuwa się stąd 
wniosek, że-Zarząd spółdzielni 
powinien zainteresować się nie- 
co więcej niż dotychczas stylem 
pracy i bolączkami spółdziel- 
czej gospody. Książka - zażaleń 


Misiura, pisze w niej: „,..zosta: | winna być częściej przez człon- 
iem obsłużony w ciągu 10 mi-! ków zarządu przeglądana. 


Sladem maszacha artykusów 


 PZGS wd 


Przed kilkoma tygodniami 
ukazała się w piśmie naszym in- 
terpelacja czytelników z Kolu- 
szek pt. „Papa dla mieszkańców 


Kurs dla dyrygentów 
chórów i kapel ludowych 


Zarząd Główny ZSCh organi- 
zuje kurs II stopnia dla dyry- 
gentów chórów i kapel ludo- 
wych. Kurs będzie trwał od 10 
października do 15 grudnia br. 
w ośrodku szkoleniowym Bo- 
rówko Stare, pow. Kościan. 

Kandydatami na kirs mogą 
być kierownicy świetlic chó- 
rów i kapel ludowych oraz 
członkowie zespołów artystycze 
hych. Przy rekrutacji przede 
wszystkim będzie się uwzględ- 
niać kandydatów z  woje- 
wództw: łódzkiego, poznańskie- 
go, rzeszowskiego, szczecińskie- 
go, olsztyńskiego, warszawskie- 


go, krakowskiego, ziełonogór- 
skiego i koszalińskiego. 

Warunkiem przyjęcia na kurs 
jest znajomość nut i gry z nut 
na skrzypcach, wiolenczeli, kon 
trabasie, akordeonie lub forte- 
pianie, ukończone kursy począt- 
kowe oraz praktyka w zespole 
artystycznym. 

Podania wraz z załącznikami 
należy przesyłąć do działu szko- 
lenia Zarządu Głównego ZSCh, 
Warszawa, Pl. Starynkiewicza 
7. Termin nadsyłania podań 
upływa 3 października br. 

Nauka i wyżywienie na kur- 
sie bezpłatne, À 


następuje: 


Koluszek jest, ale w Brze- 
zinach”. W. związku z tym 
PZGS „Samopomoc Chłopską“ 


w Brzezinach nadesłał wyją- 


śnienie, w którym podaje co 
. „Tutejszy PZGS 
sprowadził papę na zlecenie i do 
dyspozycji Prezydium Powiato* 


wej Rady Narodowej w Brze-. 
zinaąch, Wydział Gospodarki .Ko , 


munalnej i Mieszkaniowej. Pre-. 
zydiim PRN było jedynym na- 
szym odbiorcą papy. Papę tę 


z kolei Wydział Gospodarki Ko+ 


munalnej i Mieszkaniowej PRN ` 
rozdzielił na gminy. wiejskie i 
miejskie powiatu brzezińskie* 
go“. ABY y 


Czytajcie | | 
rozpowszechniajcie 
| „GLOS“ 


< 


0 zwi 


śś 


ŚR) 


Co pisała prasa łódzka w 


RATASTROFALNY SPADEK | 
EKSPORTU WYROBÓW 
WŁÓKIENNICZYCH 


Omawiając w dłuższym artykule 
katastrofalną- sytuację polskiego 
przemysłu włókienniczego „Głos 
Poranny* pisze, że eksport krajo- 
wych towarów włókienniczych w 
ciągu ostatnich ośmiu miesięcy 
zmniejszył się o dalsze 16 milionów 
złotych. 

Zagranica prawie przestała kupo 
wać polskie wyroby włókiennicze. 


LATAJĄCA TRUMNA 
NA LUBLINKU 
W dniu wczorajszym na Lublinku 
pod Łodzią spadł samolot ćwicze- 
bny typu „Fienriot', roztrzaskując” 
się w kawałki. 


„CUDOWNA DZWONNICA” 

W jednej z małych miejscowości 
angielskich — Stoke Poges — po- 
częły się gromadzić wielkie tłumy 
okolicznych mieszkańców,  zaintry- 
gowane odgłosem dzwonów, które 
nie poruszane ludzką ręką wydawa 
ły dźwięki słyszane w wielkim pro 
mieniu. 

Jak się okazało — sprawcą „cu- 
du“ był miejscowy ksiądz - radioa- 
mator, który umieścił na wieży koś 
cielnej gigantofon, przez który na- 
dawał koncert dzwonów, nagrany 
na płycie gramofonowej. 


SAMOBÓJSTWO NA DWORCU 

Na placu przed Dworcem Fabrycz- 
nym popełniła samobójstwo kobieta 
lat około 20, niewiadomego nazwis 
ka. Odwiezionc ją do zbiornę miej- 
skiej. 


PAŃSPWOWY i 
TEATR IM. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 


WO LAT 


/ 


dn. 4 października 1930 1. 


ŚMIERÓ NA RINGU 

W miejscowości Dodar Rapids, w 
stanie Yowa (USA) został areszto- 
wany bokser Leo Kid, który zabił 
podczas meczu swego partnera, Jak 
się okazało — pomysłowy bokser 
„schował* w rękawicy kawał pod- 
kowy. Ugodzony w czoło bokser 
Nelson — zmarł mimo natychmia- 
stowej pomocy lekarskiej. Jest to 
już czwarty wypadek zgonu na rin 
gach amerykańskich w ciągu osta- 
tnich trzech miesięcy. 


BEZROBOCIE 
w FASZYSTOWSKICH 
WŁOSZECH 
W faszystowskich Włoszech było 
w końcu lipca 342.000 bezrobomych. 
(Dziś dzięki. „pomocy” marshallow- 
skiej we Włoszech zarejestrowano 
aż 3 miliony bezrobotnych — przyp. 
red. „Głosu Robotniczego”). 


STRAJK W FABRYCE ZAJBERTA 

Na skutek stałego obrywanta płac 
— robotnicy fabryki Bracia Zajbert 
rzucili w dniu wczorajszym pracę. 
Strajk objął ponad 300 robotników. 


POLICJA ROZPROSZYŁA 
POCHÓD MURARZY 

"Trzystu murarzy — pracujących 
w firmie „Konstruktor“ — urządzi- 
ło w dniu wczorajszym nielegatny 
pochód ulieą Piotrkowską — w kie 
runku Inspekcji Pracy. 

Przy zbiegu Piotrkowskiej i Prze 
jazd — maszerującym mtrarzom za 
grodziła drogę policja. 

Gdy wezwanie do rozejścia się 
nie poskutkowało — policja przystą 
piła do rozpraszania demonstran- 
tów. Kilka osób zostało pobitych w 
czasie starcia. 


PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
(ul. Jaracza 2, tel. 217-49) 
Środa, dn. 4 października 1950 r. 


Dziś, o godz. 19.15 „Wieczór trzech |o godz. 19:30 „Rodzina Blank“ dra- 


króli“ — Szekspira. 
PAŃSTWOWY 
TEATR PÓWSZECHNY 
(ul. Obrońców Stalingradu 21, 
tel. 150-36) 

Codziennie o godz. 19.15 wznowie- 
nie sztuki L. Kruczkowskiego „Niem- 
cy“. Rolę prof. Sonnenbrucha gra 
artysta Teatru Nowego, Stanisław 
Bryliński. Zniżki ważnes— -—— 1 - 

Kasa czynna od 10—13 i od 16. 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(ul Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 

O godz. 19.15 „Bohaterowie dnia 
powszedniego“. . 

TEATR PINOKIO" 


Teatr nieczynny — wyjazd zespołu | „Śluby murarskie" czyli Wodewił War 
|szawski Gozdawy i Stępnia. 


KINA - 


na D. Śląsk. 


ADRIA dla- młodzieży (Stalina 1) 
„Urwis Gavroche* dod. „Jedne z 
wielu", godz. 16, 18, 20. 

BAŁTYK (Narutowicza 20), 

„Orzeł Kaukazu”, Il; sefia, dod. 
„Wielki Budowniczy Matwiej Koza 
kow“, godz. 16, 18, 20, 

(Dla młodzieży powyżej at 12). 

BAJKA (Franciszkańska 81) 
„Śpiewak nieznany”, dod, „W kra- 
ju socjalizmu'g Nr, 5-50, godz. 18. 
20. (Dla młodz. powyżej lat 14), 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) y 
„Program Aktualności Kraj. i Za- 


gran. Nr, 37% (Kronika Nr; 40-50, 
„Pierwszy czyn młodzieży buł. 
garskiej”, „W 'późmocnej Korei“, 


godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21. 
HEL (Legionów 2) — Kino nie 
czynne z powodu remontu, 
MUZA (Pabianicka 178). 
„SzS Orzeł zaginął”, dod. „Prze- 
glad sportowy Nr 3-50“, godz. 18, 
20. (Dla młodz. powyżej lat 12). 
e 


—— a 


Program na środę 4 paźdz. 1950 r, 

11.50 „Głos mają kobiety”.' 11.57 
Sygnał i Hejnał. 12.04 Dziennik, 13,30 
Koncert dla szkół -14.30 Audycja 
“szkolna dla klas V—VII. 14.50 Kon- 
cert Orkiestry Rozgłośni Szczeciń- 
skiej. 15.30 Aud, dla świetlic dziecię- 
cych. 15.50; Koncert solistów: 16.20 
(Ł) Recital śpiewaczy W. Ermowa. 
16,40 (E) „Czy wiecie?" 16.45 (Ł) 
Aktualności łódzkie. 16.55 (Ł) Komu 
nikaty 17.00 Dziennik popołudniowy. 

L15 (E) Koncert rozrywkowy: Wyk.: 
— Chór i Orkiestra Łódzk. Rozgł. PR. 
p -d. (H. Debicha, R. Wasilewski — 
bas, Ki Bacewićz — akompan. 17,45 
Audycja dla świetlic młodzieżowych. 
18.00 (È). „Skrzydlaty mikrofon": 
18.15 (Ł) Muzyka rozrywkowa. 18.45 
(Ł) Audycja dla kobiet. 19.00 Proza. 
1915 Koncert: Krakowskiej  Orkie- 
stry i chóru PR. 20.00 Dziennik wie 
czorny._ 20, 30 (Ł) „Śpiewamy pol- 
skie pieśni masowe” — aud. w oprac. 
mgr. M; Drobnera. 20.45 „Baj Niko- 
la” — słuchowisko. 21.30 Muzyka i 
aktualności. 22.00 „Dobre miasto” — 
5 ode. powieści G; Guli. 22.20 Kon- 
cert Transmisja z Pragi. 23.00 Ostat 
nie wiadomości. 23.15 II aud, z cyklu: 
„Muzyka symfoniczna Mozarta”, 


matyzacja i reżyseria Jakuba Rotbau 
ma, Zniżki zw.zaw. ważne. 
TĘATR „ARLEKIN* 

Do dnia 12 października 1950 r. 
teatr nieczynny Zz powodu wy- 
jazdu do Jeleniej Góry i okolic na 
gościnne występy ze sztukami pt. 
„Złota rybka” i „Wesoła maskarada“. 

TEATR KOMEDH MUZYCZNEJ 

+ „ŁUTNIA* 

Środa, dnia 4 października br, o 
godz. 19.15, „Córka pani Angot“, 
Ostatnie dni! Zniżki ważne. 

TEATR ZIMOWY „OSA“ 
(ul. Traugutta 1, tel. 272-70) 
Środa, dn. 4.X.50 r., o godz. 19.30, 


POLONIA (Piotrkowska 67) — 
„Praga Roku 1848“, dod. „Grzy- 
by“, godz. 16, 18.80, 21. (Dla 
młodz. powyżej lat 12). 


PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) | 
„Sen o miłości*, dod. „Grajkowie” 
naszych pól i łąk“, godz. 18, 20. 
(Dla młodz. niedozwolony). 

REKORD (Rzgowska 2) j 
„Jan Rohacz z Dube*, dod. „W ìa- 
sach północy”, godz. 18, 20, (Dla 
„młodz. powyżej lat 14). 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Pan: Prokouk i. S-ka" 


czeskich), godz. 18, 20. 
(Dla dziecj powyżej lat 7). 


ROMA (Rzgowska 84) 
„Dwie Brygady“, dod. „Korea“, 
godz. 18, 20. 


Film dozwolony dla dzieci powyżej 
lat 7. 1 

STYLOWY (Kibńskiego 128) 
„Niebo czy piekło", dod. „Mazurki 
Chopina“, godz. 18, 20. (Dla 
młódz. niedozwolony). 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2). 

„„Zaklęta narzeczona”, dod. „Zorza 
Polarna“; godz. 18, 20. (Dla dzieci 
powyżej lat 7). 

TATRY Sienkiewicza 40, w -lókalu 
zimowym). „Maaret”, dod. „Bu- 
dujemy rudowęglowce*", godz, 
16.30, 18.30, 20.30. (Dla młodz. p9- 
wyżej lat 14), 


[ĘCZA (Piotrkowska 108) 
Nieczynne.« 
WISŁA (Daszyńskiego 1). „Orzeł 


Kaukazn" [l seria, dod. „W pia- 
, skach starożytnego  Chorezmut, 
16.30, 18.30, 230.30- 
„(Dla młodz. powyżej łat 12). 


WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 
„Orzeł Kaukazu” | seria dod „M. 
kraju socjalizmu”, godz. 16, 18.30, 

20,30. : 

(Dla młodzieży powyżej lat 12). 


WOLNOŚĆ  (Napiórkówskiego 16) 
„Dziewczyna ze Słowacji”, dod, 
„Sesja Światowej Federacji Kohiet 
w Moskwie”. 

(Dla dzieci powyże! lat 10 

BCHĘTA Zgierska 26) 
„Lichwiarz Gobseck*, dod 
ścig Pokoju“ godz. 18, 20. 
Film dozwolony dla młodz. powv* 
i żej lat 12: 


Wy- 


(program | 
składany z kolorowych kreskówes 


Ze sportu 


Marchwiński m 


: ZERA 


istrzem Polski 


w wyścigu torowym na 50 kilometrów 
Tyłuł mistrza Polski na 25 km dla posiadaczy kart wyścigowych 
zdobył drugi łodzianin Ulik z ŁKS Włókniarza 


Na samo niemal zakończenie sezonu kolarskiego, Łodzi przypadła w udzia 


le organizacja jeszcze jednej poważnej 
długodystansowe, torowe mistrzostwa 
cencjonowanych. 


imprezy kolarskiej. Imprezą tę były 
Polski dla juniorów i zawodników li- 


` Mistrzostwa miały się odbyć w niedzielę, jednak pogoda zmusiła orguni- 
zatorów, to jest ŁÓŻKol,, przełożyć je na. poniedziałek, 2 października. 


Pogoda tym razem dopisała. Deszcz 
nie padał, ale październik to nie jest 
już odpowiedni miesiąc na tego rodzuju 
imprezy, Publiczność, której dość sporo 
zebrało się wczoraj na torze helenow= 
skim miała jednak na szczęście rozgrze 
wkę, w postaci licznych emocji w oby 
dwu wyścigach. 

ULIK MISTRZEM POLSKI 
JUNIORÓW NA 25 KM. 

Na starcie wyścigu na 25 km dla po- 
siadaczy kart wyścigowych (a więc w 
zasadzie dla juniorów) stanęło wczoraj 
13 zawodmków. Na finiszach, których 
było 3, najwięcej punktów zdobył i w 
rezultacie wygrał wyścig młody, zawod- 
nik ŁKS Włókniarz — Ulik w czasie 
42,282 min, zdobywając 12 p. przed 
Szutką (Włókniarz Wrocław) — 9 pkt. 
i Melonem (Kolejarz Warszawa) — 5 
punktów. 

Wskutek licznych defektów, w któ- 
rych przeważały gumy, wyścig ukończy 
ło tylko 7 kolarzy. Wyścig ten nie był je 
dnak pozbawiony również „kraks* Ofia- 
ra bolesnych poturbowań padli: Ada- 
miec (Budowlani Warszawa), Tracz (Og 
niwo Szczecin) i Perliński (EKS -Włók- 
niarz), 

DRUGA KOSZULKĘ Z BIAŁYM 

ORŁEM ZDOBYŁ MARCHWIŃSKI 

Z chwilą, gdy na starcie wyścigu głó 
wnego na 50 km. z 5 finiszami stanęła 
liczna stawka 25 najlepszych torowców 
w Polsce — zainteresowanie zawodami 
wzrosło znacznie, choć-nie ulegało- wąt 
pliwości, że tytuł mistrzowska powinien 
pozostać w Łodzi i że zdobędzie go pra 
wdopodobnie Jerzy Bek. Tymczasem 
jednak stało się inaczej... : 
Zaszczytny tytuł długodystansowego mi 
strza Polski na torze zdobył młody Mar 
chwiński ze Spójni, potwierdzając jesz- 
Cze raz, że Łódź utrzymuje w Polsce na 
dal swą przodującą pozycję w kołar- 
stwie torowym i posiada w chwili obec- 
nej najlepszy narybek. 


W roku 1949 wyprodukowaliśmy 


Frodukcja papierosów w Planie 


lie razy (w przybliżeniu) można 


Piotrkowska 86. 


na wszystkie pytania, 


Imię i nazwisko 


Zawód i miejsce pracy | memneneeneeeineeneenmim niw zzeeena 


LICZBY Q. 


"TREŚĆ ZADANIA Nr 2 


mi, dotyczącymi niektórych zam ierzeń Planu 
Zadaniem uczestników konkursu jest udzielenie odpowiedzi 
na pytania, postawione w zadaniach. 
Odpowiedzi te należy wypisywać na kolejno zamieszcza* 
nych kuponach konkursowych, 
nie do dnia 20 października rb. do redakcji „Głosu“ — Łódź, 


PIERWSZY I DRUGI FINISZ 
WYGRAŁ BEK 

Wyścig główny miał przebieg o wiele 
ciekawszy od wyścigu dla posiadaczy 
kart wyścigowych. Już zaraz po starcie 
stawka 25 kolarzy, których różnokolóro- 
we koszulki tworzyły barwną mozaikę 
na szarej wstędze toru, rozciągnęła się 
na przestrzeni około 200 metrów, Dość 
silne tempo dyktuje przeważnie Wrzesiń 
ski z warszawskiego Kolejarza, ale i ło- 
dzianie nie bardzo mają ochotę oglądać 
jego tylne koło. ; 

Po kilku okrążeniach notujemy juź 
pierwszy defekt. Jeden z poważuych pre 
tendentów do tytułu mistrza, łodzianin 
Sałyga przebija gumę i wskutek zmiany 
roweru traci okrążenie. Niedługo po tym 
wycofuje się z wyścigu z tego samego po 
wodu Króluk z Gwardii warszawskiej. 
Pierwszy finisz przynosi zwycięstwo Be- 
kowi przed Gabrychem (obrońcą tytułu), 
Boruczem i Marchwińskim. Pierwsze 10 
km zawodnicy przebyli w czasie 14:47,2 
min. co daje przeciętną szybkość około 
40 km na godzinę 

Drugi finisz zakończył się równiez zwy 
cięstwem Beka przed Marchwińskim, 
Bornczem i Malinowskim. Drugie 10 
km przejechano w czasie już nieco słah- 
szym 15:17,8 min. 

NIEBEZPIECZNA KRAKSA 
Na 58 okrążeniu stało 


nak ze zbyt wielką brawura, przed głó 
wnymi trybunami, jadąc w dużym tłoku 
obejrzał się za siebie i jak długi rozciag 
nal się na torze, Z tą chwilą stało się ja 
sne, że Bek już żadnej nie odegra roli 
w wyścigu i/ żę honoru Łodzi muszą bro 
mć inni, Mistrz Polski wprawdzie wró- 
cił na tor, ale wskutek upadku utracił 2 
okrążenia, co-przekreśliło wszelkie jego 
szanse nA zwycięstwo; pojechał on dalej 
tylko po to, aby pomagać swemu młode 
mu koledze klubowemu Boruczowi. Ale 
i tym razem pech go nie „szczędził. 
Wkrótce Bek dla odniiany przebija gu- 
mę i traci znów jedno okrążenie, | 


HONORU ŁODZI BRONIA 
MARCHWIŃSKI I BORUCZ 
w trzecim finiszu Bek nie odegrał 
już żadnej roli. Wygrał go Marchwiński 
przed Gabrychem, Boruczem i Leśkiewi 
czem II, przejeżdżając następne 10 km 
w czasie 13:49,2 min. 


OSTATNIE KILOMETRY 

Po trzecim finiszu kilka razy próbo- 
wał ucieczki Wrzesiński, ale próby te 
zostawały szybko likwidowane. Ostatnią 
zlikwidował na samej niemal taśmie w V 
finiszu Bek, wyciągając na drugie miej 
sce Borucza przed Liskiewiczem 1 Wrze 
sińśkim, Ostatni finisz zakończył się rów 
nież zwycięstwem Beka przed Kudertem 
(Gwardia Warszawa), Marchwińskktm i 
Boruczem, ale wyścig wygrał w rezulta: 
ci Marchwiński (Spójnia Łódź), zdoby- 
wając ną finiszach.10 pkt. przed Boru- 
czem (ŁKS Włókniarz) — również 10 p.,, 
Gabrychem (ŁKS Włókniarz — ó6p., Ku 


się te, czego | dertem (Gwardia Warszawa) — 3 p. i Le 


zwolennicy Beka najbardziej się obawia, śkiewiczem (Gwardia Warszawa) — 3 p. 


li. Najszybszy nasz kolarz jeżdżący jed 


Czas zwycięzcy 1:20,04 godz. 


i w kolarstwie 
zdobywa młodzież odznakę SPO 


W niedzielę odbyły się w Łodzi ko- 
larskie wyścigi uliczne, które były 
równocześnie zdobywaniem norm 
na młodzieżową odznakę „Sprawny 
da Pracy.i Obrony”. : 

Wyścigi te rozegranę na dystan- 


21 miliardów 300 milionów sztuk pa- 


pierosów, w roku 1951) wyprodukujemy ich 30 miliardów. 


Sześcioletnim wzrośnie więc o 8.700 


milionów sztuk. Jak długi byłby sznur, utworzony ż tych Siia iin 
przecięina długość 1 papierosa wynosi 7 centymetrów. 


by przeciągnąć ten sznur między, zie- 


mią i księżycem, jeżeli odległość z ziemi do księżyca wynosi 300.000 km? 


W ciągu 10 dni będziemy zamieszczać rysunki wraz z zadania- 


Sześcioletniego. 


które trzeba przesłać w termi- 


"Wśród uczestników konkursu, którzy trafnie odpowiedzą 
rozlosowane zostaną cenne nagrody, 
wśród których znajdzie się aparat fotograficzny, teczka skórza” 
na i wiele wartościowych książek. 
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sie 500 m dia młodzieży obojga 
płci od lat 15 do 18, odbyły się na 
odcinku ulicy Gdańskiej, od ul. Za- 
menhofą do Żwirki, 

Startowało ogółem 54 chłopców i 
4-ro dziewcząt. 

Wszyscy, którzy wyścigi ukoń- 
czyli, uzyskali normy na odznakę 
SPO. A oto wyniki: 


Dziewczęta: 

I miejsce Pilarska Teresa, lat 18, 
czas 1 min. 00,4 sek. d 

II miejsce Płusa Danuta, lat 15, 
czas 1 min. 02,6 sek. 

III miejsce Olesińska Janina, lat 
17, czas 1 min. 02,8 sek. 

Chłopcy: 

I miejsce Karbowski Paweł, lat 
15. czas 49,6 sek. 

II miejsce Sęk Mieczysław, lat 18. 
czas 48 sek. 

III miejsce JTarmundowicz Hen- 
ryk, lat 18, czas 49 sek. ` 

IV miejsce Matusiak Jerzy, lat 16, 
Czas 49,2 sek. 

V miejsce Milczarek Ryszard, lat 
15. czas 49.8 sek. 

VI miejsce Poszewczyński Tade- 
usz, lat 16, czas 51 sek. 

*VII miejsce Hereng Maciej, lat 
16, czas 51.2 sek. 

VIII miejsce Łuczak Zdzisław, lat 
16. czas 51,4 Sek. 

IX miejsce Ziółkowski Feliks, la 
15, czas 52 sek, ; 

X miejsce Stefankiewicz Janusz, 
lat 17, czas 52,4 sek. 

Wyścigi miały charakter normal- 
nych zawodów. Ogółem rozegrano 
11 biegów dla chłopców z przed- 
biegami w grupach po 7 osób, z pół- 
finałami į finałami, 

'Dla' dziewcząt, z powodu małej 
ilości startujących odbył się tylko 
jeden bieg. > 
Pierwszym 10 zawodnikom z grupy 
chłopców i 3 dziewczętom zostaną 
wydane przez Zarząd ŁOZKO!. dy- 
plomy pamiątkowe. a 

Wszyscy pozostali otrzymają W 
Okręgowej Radzie ZS „Włókniarz“ 
zaświadczenia o zdobyciu norm na 


SPO. 


"0 „Puchar Miast“ 


walczy w niedzielę 


Łódź z Gdańskiem 

W niedzielę, o godz. 15, odbędzie 
się na stadionie ŁKS Włókniarza 
międzymiastowy mecz piłkarski o 
„Puchar Miast“ (ćwierćfinał) po- 
między Łodzią i Gdańskiem. 

Barw naszego: miasta będą bronić 
następujący piłkarze: w bramce 
Szczurzyński (ŁKS Włókniarz), Ko- 
mar (Związkowiec Tomaszów), w 
obronie: Włodarczyk, Pietrzak (ŁKS ; 
Włókniarz), Kopaniewski (Widzew), 
w pomocy: Sołtyszewski, Słaby (Wi- | 
dzew), Urban (ŁKS Włókniarz), Stu: 
sio (Włókniarz Pabianice), w atakn: | 
Patkolo, Baran, Hogendorf (ŁKS: 
Włókniarz), Różycki (Widzew), Pił-| 
ką (Unia Piotrków), Szymborski: 
(ŁKS Włókniarz), Janeczek (ŁKS | 
Włókniarz). 

Mecz zapowiada się ciekawie. 

W sobotę odbędą się ćwierćfina- 
łowe spotkania piłkarzy okręgu łódz 
kiego o Puchar Polski ` 


z 


Poznajemy sportowców 


recse nar ra NE-LB. g 


Do jednych z najbardziej zasłu- 
żonych mistrzów sportu ZSRR 
należy popularny długodystansowiec 
Wanin. Wanin jest kapitanem Armii 
Radzieckiej, Posiada on wiele -rtkor 
dów Zwiazku Radzieckiego w bie- 
gach długich, wśród których rekord 
na 30 kilometrów jest jednocześnie 
rekordem Świata. 
Na tablicy rekordów ZSRR nazwił 
sko Wanina figuruje od róku 1942. 
A oto lista rekordów tego zasłu= 
żonego dla sportu radzieckiego bie= 
gacza. 
10.000 m — 30:35,2 (1942 r.). 
20.000 m — 1:03;51,0 (1942 r.) 
25.000 m — 1:20;43,8 (1949 T.). 
30.000 m — 1:39;14,6 (1949 T.), 
Bieg godzinny — 18 km 779 (1942). 
Maraton (42 km 195 m)—2:31;55,0 
(1948). st 3 


Z mistrzestw kl. A . 

Kolejarz łódzki rozegrał W nie- 
dzielę pierwszy mecz o mistrzostwo 
klasy A okręgu łódzkiego” ze Stalą 
z Żychlina Wynik remisowy 1;1 
(1:1) nie świadczy o tym, aby kole=” 
Saree przygotowali się starannie do 
tych zawodów. Drużyna łódzka gra- 
ła w niedzielę już bez Koczewskie- 
go. który już grał w Kolejarzu sto- 
łecznym przeciwko Zwiazkowcowi 
(Kraków). „Gł 

Oprócz niego brakowało jeszcze in 
nych zawodników tak, iż Kolejarz 
łódzki zmuszony był zmobilizować 
swego trenera Korporowicza, który 
zdobył jedyną bramkę. Wyrówpują- 
cą bramkę dla Stali zdobył jeden 
ze skrzydłowych, 
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Uśmiechnij się j : 


Rozmowa 


PE S NSt = 
— Hallo, czy to Wall-Street? Tu 
mówi Truman! T — jak „tuman“, R 
— jak „rozbójnik, U — jak „ukraść“, 
M — jak „morderca“, A — jak 
„atom, N — jak „napad'! 


GŁOB 
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